
n i ?  tiu im  "i ARi
_____  t* n iid a M s a  >>iu ■ Wi
— .  ■ /  E 184H  z  i ą i  U  M  — * t i o i
■ - r l t a  n ik |M » » <  w i f w a  wyriuk b u  ó< iti »
E JO"—, ł  iobław s, K M  Pr«aum «r*U  u>  
mli M< « ,-do***  w y d tc la  w eaU m  . „ M a l i
N i U t s . :  . U . J i M a n 1 «. Ajrditu w ył. K t t  — 
Z* zmtta^ą ir irM - ,1opł«ea a lf 9* W e r ) .  
O a r i  agnM aplarM  Larowi* £  A  _ l  .  „ r. )n*iae)l OU O
. b a .  S a  .. *yt I Adml*.: LWÓW. I S I O U  «.

G 7 Ł Z E T M

łp*r. 1 K il  U kX  throłms *fcio 
w y ra j p 30 h. <96 C) tłustym  rtrokf^-ui 

W k  <00 t y  — lab .Hoa?o k^ iu *  u
wł«rw nottpitr J K (3 U tV  K onuR ikttT  t pe 
b w * » u  w**rw» aonp*f«tl!«wy I  K ( l  V hX  Do ofiarne* uaziaazcist cję tû bgcrck w as- 
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P o c lą p  n a  lin ii  S k isiló a ? - S la w c z a n y  w  p ło m ie n ia c h !
Posłowie małopolscy żądają f nadal

relacyi 85 marek n  100 koron!
jeśli wletazosć sejmowa na to

Kraków, 14 stycznia*
(TVet.) (Ci) „Naprzód** donosi z W arszawy: 

Wczoraj ocibyto ę:ę w gmachu Sejm a posiedzenie 
posłów rn-ałopulskich. Przewodniczył p. Adam. 
Obradowano nad zamierzoneu przez rząd i więk­
szość sejmową pokrzyw dzer‘etn Małopolski przy 
wymianie korony na markę. P. Steslow.cz zaa­
takował ostro prezydenta ministrów p. Skulskiego 
za to, że złamał przyrzeczenie dane posłom ma- 
łopotskim, li bez wiedzy ćelega^yj małopolskiej 
rząd żadnych kroków nie podejmie w sprawie u- 
re&uiowanio stosunku korony dc» marki. Przyrze­
czenia tego rząd jednak ni» dotrzymał i bez po­
rozumienia się z dclegacyą małopolską minister 
■skarbu wystąp ł za swcim projemtem. Dalej pp. 
Stestowlcz i Daszyński atakowali Kró'cw aków 
zu u h wrojje r Inoszenle się do Małopolski i za

s*ę n e  zgodzi, opuszczą Sejm!
krzywdzerJe jel najżywotniejszych interesów 
Wk">ńcu delegaci Małopolski uchwal U obstawał 
przy relacyi przeu wojennej, t- j- 85 marek równa 
się lud a w razie, gdyby się większo^, sejmo­
wa na to nie zgodziła, opuścić Se]„i. Po noT’zk 
ciu tej uchwały P. DU-mand podziękował p. Ada­
mowi za prowadzenia obrad. Na tem zakończyć: 
się posedzen1 e delegacyi małopolskiej.

Dalej donosi „Naprzód*1, że marszałek 
Trąm*>czyńskl wystąpił z propuzycyą, by przed 
ustaleniem relacyi, korony oste„:pk» wać j abj 
wydano bony koronowe. Posłowie małopoisc - 
o św adcz jl w oapowiedei na tę pronozycyę, %, 
godzą sfę na nią oo-d warunkiem, ii  rząd da rę­
kojmię wymiany korony wedle telacyi przedwo­
jennej. ■- ,

Dzielnice Polski 
a sprawa walutowa.

Lwów, 14 stycznia,
(Sp.) Owady koiiśsyi budźetowo-skarbowej 

Sejnlu stwierdziły, iż w dziedzinie unifikacyi wa­
lety ujawniły się trzy zapatrywania, odpowiadają­
ce stanowisku' posłów poszczególnych trzech 
dzielnic. Każda dzielnica wyraziła przez swych 
reprezentantów oidanietmy pogłąd' na reilacyę ko­
rony do marki polskiej. Nie odi -rzeczy prze-o bę­
dzie zastanowić się nad lem, czy -poza stanowi­
skami itemi nie Łryje się poważniejszy interes go­
spodarczy, powodlijący daną dzielnicę do zajęcia 
-takiego Właśnie, a nie innego stanowiska. Anaiiza 
ta zdoła wykazać liidt̂ i-otm dobrej woli, a tych w 
sprawie \v a« ‘y  n.a całym obszarze Polski mało nie 
srcty znaleźć można, iż stanowisko Małopolski jest 
uzasadin one ciężkieini szkodami, grożące-mi jej na 
wypadek przyjęcia nizki-j reiacyt wymiennej ko­
rony na -ma rki.

Zajm tlin-y się w pierwszym rzędzie stanowi­
skiem b. Kongresówki. Zbliżająca się unifikacya 
wamrty nie dotyka kSf bezpośrednio prawie w zu­
pełności, ponieważ Jako jednostkę monę tam ą pol­
ska wybrano markę polską, obiegająca dziś w ca- 
łefi b. dkupacyi niemieckiej KróLs+wa. Już len sam 
fakt, iż mieszkańcy b. K-rólestwa przy zbliżającej 
się trrriftkaęyi w stcsunkadi swydh gcts-podarczych 
żadnej nie odazufią zmiany, S awia b. Królestwo 
przy obecnym kryzysie walutowym w zupełnie 
odmieimean położeniu, od Małopolski. Sprawa cała 
upraszcza się tam do interesu, k-óry przyświeca 
osobom, zaangażowanym na giełdzie \ czyniącym 
znaczniejsze zakupy w b. GcUcyi, a który polega 
na tam, tż nadarza Im się sposobność przynaj­
mniej w  odtofes eniu do jednej waluty, ti. do koro­
ny, zaipobiedz stwierdzonej od p t vr»ego czasu 
baissie mairfcl. Królestwo bezsdne wobec dolarów, 
franków, marek niemieckich itp. odszkodować s’ę 
chce na koronie, wyzyskując tę sytuacyę, iż Sejm 
mo-ccłi jest przymusowy kurs pomiędzy koroną a 
marką ustalić. Królestwo przefo przysługuje się 
Tbradojn sejmowym pod jeauym jedynie kątem 
widzenia, a imanowicie, ile zarobi órto na przy­
musowym Kursie koro-n do .marek. Majątek Króle- 
v‘w5 .i yrażony w markach, przedstawia dzisiaj w 
■elac\t Worono-wieij pewna sumę, ‘która wobec przy 
•^kcaj^cej projektowi rz-ądowemu tendencyi pój- 

Ciąg dalszy na str. 2 ^iej.

MIN. PATEK JES2CZĘ NIE WKUCIU
Warszawa, 14. styczma.

(Telef.) (O), Wbrew przypuszczeń u mini­
sterstw a spraw zagranicznych minister Patęk ale 
przyjechał du W1 rszawy, -pcftiewcż w Paryż® za­
trzymały go ważne, toczące się tam narady Jy- 
iftunatyczme. Przyjazdu p. Patka oczekują dopiero 
w przyszłym tygodniu. Sadzą, że przywiezie on 
tpewne kGiłcesye w sprawię polityki wschodniej, 
Jaiko rezultat rwo jej komferenicyi z pp. Clemenceau, 
Lloydem Georgem, N5ttun 1 Focfcem.

WODA NA WIŚLE POD KR.UCOWEM 
PRZYBIERA.

Kraków, 14. styczniki.
(Telef.) (G) WSsfeutek i-agiiejo tajania śniegu, 

orsz siJ-nych deszczów, woda w Wiśle zaczęła 
szybko p.-zytterać i podnosić się ustawiczni". 
Wczoraj rano słatfa lOo cm. ponad pozium, a o go­
dzince 6 wieczorem już 1 15 cm i plynio równo z 
brzegaryy pierwszych bulwarów. Wskutek podnie­
sień'a się DoziOmu wody w Wiśłei, nie wlewają się 
Już do niej -wody z dopływów Rnid- w y i Wilgi. 
Wilga w Ludwtouwie już trochę wystąpiła z 
brzegów*

APROWIZACYA NIEMIEC ZAGROŻONA 
WOBEC STRAJKU KOLEJARZY.

Wiedeń, 14. utyczafcu
(Telef.) (G). Strajk kolejowy w  Niemczeć ii 

rozszerzy! g’ę znacznie. W Hombotrn przyszJc- f  
strzelaniny miętfajy kolejaazami a wojskiem. Z p» 
wodu -strajku aprowizacya w Niemczech jest za­
grożona. Ludność zajmuje wobec strajkujący!, 
wrogie stanowisko. Ozęśoiowo wybuchł straji 
taH e  i na Góirrym Śląsku lutro ma pochob^o wj • 
buchnąć ogólny strajk w całych Niemczech.

EPIDEMIA TYFUSU PLAMISTEGO 
W KRAKOWIE.

Kraków, 14. styczniu .
(PAT). Dzienniki notują, że w  Knauowte p,a 

jawi! się tyfus plamisty epidemicznie, przyczen; 
wypadki zuuhorow: nia wydarząlą się przeważ -i 
u osób zamiefiscowycb. rwzybyłych do Krakio-- 
Urząd zdrowia; zarządził wszelkie środ-ki  ̂ maj 
na celu zapobieżenie rozózerzanniu się choroby.
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ścia w ocenie rrarek m acani! w if l l ,  n#ż to czy­
niła giełda z dni ostatnich, zostanie w razie przej­
ścia wuiriktu rzsjdowcjgo i tylko dzśęki temu pro­
jektowi, a nie samorodnym czynn kom ekonomi­
cznym, o kilkadziesiąt prou nt zwiększony. Od­
czują to  korzystnie i tamtejsze insitytucye finanso­
we i przedsiębiorstwa i handeŁ W aika zatem Króśę 
stwa o korzystny przymusowy kurs marki jest za 
tem walką o pewną stumę korzj ści dla jednaj 
dzielnicy.

Stanowisko Poznańsktogo, któro «noże najbar­
dziej zawady na szali rozstrzygnięcia Sejmu, ma 
znowu swe go: podarcie uzasadnianie w  specyficz­
nych tamtejszych stosunkach pieniężnych. Nieda­
wno temu, bo ustawą z 20 listopada z. r. wprowa­
dzona zostr ta tam martka polska, jako jedyny przy 
musowy środek płatniczy, wyrugowaną zaS mar­
ka niemiecka. W obecnej dysikusyi przeciwstawia­
ła W arszaw a. pieffadnolkrcrnie gocną postawę, z 
jaką Poznańskie zarządzenie walutowe przyjęło, 
stanowisku Małopolski. Zapominano jednakowoż o 
tom, i i  skutki zarządzeń walutowych u nas } w 
Poznańskiem są dyametralnie przeciwne. T?m ca­
ły zapas marek niemteck ch, jaki znajdował się w  
posiadaniu b. zabór i pruski esgo, nie fuleglt. dteprccya- 
cyi, jaka grozi koronom. Marka niemiecka odpły­
nęła do Niemiec., sprzedana Po kursie dla Poznań- 
sfk:e®p bardzo korzystnym; wystarczyło ją spłc* 
niężyć na giełdzie w arszaw skiej gdzie dziś za nią 
jeszcze 2.b0 marek polskich onrzymac można. Po­
znańskie, zatem miało możność swą dotychczaso­
w y  wakitę zmienić na ipolslką po kuns e bardizo ko­
rzystnym (w zupełnem przeciwieństwie do Mało­
polski, która wedle intencyi rządu ma swój cały 
majątek zamienić na martci po kursie bardzo nie­
korzystnym). Ponadto wprowadzona w Poznań­
ski em waJiutta nowa, marka polska. Jako znaczpto 
niższa, przyczynić się może jedynie <łp zmniej­
szenia drożyzny. n’e zaś do M  podwyższenia. Go- 
dr,a postawa Wielkopolski wobec wprowadzonej 
tam reformy walutowej — a dodajmy, iż reformy 
i ci Poznańskie sarnio się dom. gało — przedstawia 
się w  świetle wyżej wymienionych faktów zupeł­
nie odmiennie, niż na pierwszy rzut oka. I oto o- 
Leonię reprezentanci b. zaboru prask', ego zasiada­
ją do olbrad nad relacyą 'wyirffiemtń korony do mar 
ki .polstiicj, tak, jakby tam wprowadzone ro,z.po- 
nządaenitej postanawiające, iż miejsce marki P.ie- 
m w »  zastąpić ma marka oólska, oznaczano, iż 
■mark i poteka równa się morfie niemieckiej. W kon- 
sekwejicyi omawiają stosunek korony do maiki 
połski«k jako , ównaj mcrce niemieckiej, i na tej 
podstawie a omega,ją się jak najniższego kursu ko­
ron}. Nie uwzględniają jednakowoż, tż za korony 
Małopolska nie otrzyma- marek ńeinle-eklch, jeno 
podskie, a t b, niestety przedstawiają w chwili obe­
cnej 'zmacanie mniejsza wartość od niemieckich. 
Przenoszą tedy swoje pojęte!a’ i obowiązujące u 
siebie rozpom dzenia na inny grunt, na którym 
rozporządzenia te zupełnie odmienne wywrzeć 
musną skutkl-

Pozos.aje do omówienia stanowisko Małopol­
ski. Jej majątek, wyrażony dziś w markach, jest 
znaczni: wyższy od teigo, jaki Małppo.ska pos!a- 
dać bedizię po saimowem ustaleń.u przymusowe­
go kursiu. W razie przejścia projektu rządw ego  
majątek, ren, wojną i tak już zniszczony, zmniej­
szy się bez żadnych podstaw gospodarczych, a ra­
czej wbrew tendeneyom "osr-danczypi o kdkaset 
txrócenft.i' Małopolska sto: zatem przed aperacyą fi­
nansową, która ją świadomie pozór wić ma części 
jej1 majątku. Ponadto koronę zastąpić ma, jako no­
wa- jednostka, marka, wedle intencyi rządu, przed­
stawiająca wartość nieomal 1H koron, a zatem je­
dnostka monetarna wyższa, która wedle .powsze­
chnego zapatrywania — oby mylnego — sipowo- 
c&uie maczne zwtoicszcnie się drożyzny, gdyż o- 
brót, zwłaszcza drobny, codzienny, w tej chwili, 
wbrew rządowi, zrót ma markę z koroną. Jak wo­
bec tej sytuacyl wyglądać będzńe położenie urzę- 
dtiffią) który zamlas*- dotychczasowej p łrcy np. ko­
ron 1000, otrzyma marek 700, a tych 700 marek 
będzie wlało siłę kupna, nie większą od 700 koron? 
Nie rogeitrujemy tu już obaw dalej idących, wedle 
których marka polska na długi czas nie będzie 
miała pa nayzym terenie nawet tej sity kupn-ak co 
dzisiejsza korona. Jakąż to nową falę drożyzny 
przy równoczesnym zubożeniu społeczeństwa po­

ciągnąć może zatem reforma walutowa oraz Jaką 
falę powszechnego niezadowolenia i ruchów ^>V 
łecznych.

Małopolska staje wobac widma umdetfszenia 
jej madatJou, prry równoczesnym wzroście droży­
zny. Są >to perspektywy tak groźne, U w zupełno­
ści usprawiedliwiają nemyowe podniecenie ludfno- 
ścl małopolskiej pod wpływem zarządzeń i proje­
któw p. ministra skarbu. Nie trzeba się zatem do- 
©atrywać w tam machinacyf spekulantów, jak to 
czyni Warszawa, by odkryć prawdziwe źródo 
zdenerwowania MałopolskL Przyczyny ku tentu- 
bardzo poważne* istnieć, niestety, w całej potni.

Opieka nad zabytkami 
przyrody.

Stan dotychczasowy w Pofcce. — Kierownictwo 
podjętej akcyj. — Projekt ustawy. _  Kouferen- 
cya młędzjmiit.otwyaina. __ Komisy a tymcz^o- 

w*.
(Korespondercyr wjąsna „Oagrty Wieczornej?')

W arszavra, i l  stycznia.
W ostatn ch kilkunastu latach zbudził się w

cywilizowanych państwach całągo świata rucą 
dla ochrony przyrody il jaj zabytków i piękna 
krajobrazu, Powstały w tym celu specyałne sto­
warzyszeń a, a propagatoranil ochrony przyrody, 
stali się w pierwszej linii pejzażyści i przyrodn- 
cy. W Polsce jedynem stowarzyszeąięm z tego 
zakrosu była dotychczas istniejąca pizy Towa­
rzystwie T atrzańskim  5ekcy» O chrm y Tatr. 
Natomiast na ziemiach b. Królestwa Kongresowe­
go i b. Galicy nie było dotychczas przepisów 
prawnych, chroniących zabytki Przyrody, lubo 
przepisy takie wydały prawie wszystkie kultural­
ne • państwa. W byłym zaborze 'Prusk m sprawa 
ta uregulowana była różnemi rozporządzeniami 
miniisteryalrtcnii, wszelako w sposób ogólnikowy 
i pozostawiający czypn kom obywatelskim i do­
brej woli tritresowanych właściwą opiekę nad 
zabytkami- W każdym bądź razie przeprowadzo­
no tajm dość szczegółowo Łnwentaryzacyę zabyt­
ków' przyrody w każdej prowticyl, utworzono 
k.łka dość niewieikjcin rezerwatów Onp. w lesię 
we Wloszczakowiczaeh, oraz w lesie nad1 W ar­
tą koło Orzech', wa), oridkowano się osobl wemi 
drzewami, głazami narzutowymi, morenami lo- 
dowco^yomi it-d.

W Polsce krerown otwo odnośnej akcyi po­
dziel to stę jak dotychczas między ministerstwo 
Kultury 1 Szłuki, które zajmuje s ę ochroną kraj­
obrazu przed jego zeszpeceniem, w az Minister­
stwo Oświaty, które od kttku m esjęcy prowedz 
akcyę, niżącą na celu ochnonę przyrody i jej za­
bytków. Ministerstwo to wzorując się na dekre­
cie Rady Regencyjnej z dn. 31 paźdz wnika 1^13 
o opoce *rad zabytkami sztuki i ku’tu:y, opraco­
wało projekt ustawy o ochronie zabytków przy­
rody. Przy jego opracowaniu, zasiągnięto p sem- 
nych opinii Akademii Umiejętność w Krakowie, 
Towarzystwa Przyrodników im- Kopernika we 
Lwów e, Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Po­
znań u, Toworzystwa Krajoznawczego w War­
szawie, Państwowego Instytutu Geologicznego 
w' W arszawie i Towarzystwa Tatrzańskiego w 
Krakowie. Nadio dma 24 czerwca 1019 r. odbyra 
się narada, w której uczestn czyli zaproszeni 
przyrodnicy i. przedstawiciele interesowanych 
Ministerstw.

Według projektu ustawy eurece prawa pod­
legają wszelk e okazy przyrody żywe i martwe, 
ruchome lub nieruchome, które ze względu na 
swe zn-czemle naukowe, estetyczne, lub hlstory'- 
czne ipo.siada:ą wartość zabytkową, uznaną przez 
MMster^two Oświaty. Czynność! związane z o- 
peką  nad przyirodą sorawuie Ministerstwo za 
pośredtrterwem ..Państwowej Koniłsyi Ochrony 
Zabytków Przyrody41. Do Kom'syr tej, której 
przewodr-iczącym jest Minister Oświaty lub jego 
delegat, wchodzą r©prezentanc Ministerstw Kul­
tury i Sztuki, Rotnotwa, Robót Publicznych 1 
Spraw W ew nętrznych, delegat l l “fwersyte.tów, 
Akadcjmli Um eJętności Towarzystw Przyrodni-, 
czych j Towarzystw Orjeki nad Zabytkami Przy­
rody.

Projekt ustawy o ochronie zabytków przy­
rody, oraz projekt rozporządzenia o utworzeniu

państwowej kom syl O. Z. P„ poddany został dy­
sk u syi na konterencyi m ędzymin,.sieryałnej, od­
byt ej dma 17 grudnia przy udziale reprezentan­
tów ciał i instyiucyi naukowych Lw ow a, Krako­
wa, Warszawy i Poznania. Projekt poddano kry­
tyce, żądając w szczególności dok ładniejszego 
określenia pojęcia zabytków przyrody, oraz skła­
du i ikompe.encyi państwowej Kom syi O. Z. P. 
Prezes Sekcy* Odhrotny Tatr T. T. pref. Jan 
Gwalbtrt Pawlikowski pocmiós! całkiem słusznie, 
i e  nie można rozdzelać ochrony kirajobidzu ze 
względów estetycznych od ochrony przyrody ze 
względów naukowych, czy też historyssmych. 
Z tego pow^ro jest wskazanam, aby M ok-sr- 
stwo Sztuki i Kultury, oraz M inisterstwa Oświa­
ty porozum1 ały się dla wspólnej akcyi, oraz 
w rosły  jeden tylko prejekt ustawy o oci:rou!e 
Przyrody. Akcya powinna się oprzeć na organach 
lokalnych, którymi megą być altro delegaci' zc 
sfer Przyrodniczych, aibo też odpowiednia sto­
warzyszeń e. W każdvm raz e potrzeba deccntra- 
fażacyi pracy. Na czele całej akcyi powinien siać 
iakiś uczony przyrodnik jako referent Minister­
stwa. któr ym może być któryś z iproiesorów u- 
n wersytetu. Oprócz Państwowej Komisyl Ochro­
ny Przyrody powiimy w m ostach uniwersyte­
ckich istnieć Konriśye prowincyor.alne jako „Ku- 
ratorya Ochrony Przyrody44, których zadaniem 
byłoby utrzymać kw;t*kt z m vjscowqm» towa­
rzystwami' ochrcfY, muizeami i towarzystwami 
miłośników lub nipiększar^a danych m ejscowo- 
ści itp. Delegaci tych komisy i pro.yncyonahiych 
dla kontaktu i jedf.NUośei Powinni zasiadać, w 
Kom is^ państwowe; Centralnej.

JPo dłuźszer dyskiłsyt, w które) rnędzy p jjŁ , 
mi wyrażono też życzenie, aby ustawa prze w - 
działa rrłożność tworzenia parków narodowych, 
rezerwatów j półt ezerwartów, p o s ta n o w ię  
poddać projekt opracowaniu .na nowo, a do ko- 
ndsyi redakcyjne Powołatro prof, j.ra Eugen a- 
sza Ktornika z Warszawy, prof. dr. Władysława 
Szafera z Krakowa i Prof. dra J. G. Pawlikow- 
■tJkiego ze Lwowa.

Dla tymczasowej owowi nad przyrodą i kraj­
obrazem wybrano Komisyę Tymczasową, złe żo­
ną z pięciu ohfcnych pa posiedzeniu delegatów 
ministerstw, oraz Dr. J- G- Pawi kow."kiego 
[Lwów), Dra Wiktora Kuźniara (Kraków), Dra 
Eugeniusza Romera (Lwów), Dra Rudolfa Zube­
ra (Lwów), Dra Jana Mitrschlera (Lwów). Dra 
Wilkosza (Kraków), Dra Władysława Szafera 
(Kraków), Dra Jana Grochm^ickiego (Poznań), 
Dra Stanisława Sokołowskiego (Kraków), Dra 
Stanisława Pawłowskiego (Poznań). Dra Euge­
niusza Kiernlka (Warszawa), Aleksandra Jauow- 
sviego (Warszawa), Ksawerego Praussa (Zako­
pane,) i Art. Mai. Kamookiego (Zakopane). Z ra- 
m en a Ministerstw wchodzą do Komiśyi: Stani­
sław Michalski (M. Oświaty), Stanisław Kruszew­
ski (M. Rolnictwa), W ładysław Woydyno (M. 
Kultury), Jąit Skihirisk (M. Spr. Wewnętrzo.), 
Dr. M. Orłowicz (M. R. Publ.) Siedziba Konwsy. 
jest Kraków,

Kornrsyę tę wezwano, aby w jak najkrótszym 
czasie opracowała i wydala ..prowizoryczny i,rr- 
we, tarz żabytków przyrody w Polsce, upraco- 
w-any wedle powiatów, a,by władze wykonawcze 
wiedziały jakie zabytki i pom nii
Przyrody podlegają ich opiece. O bW ązki sekre­
tarza Konrisyt objął na razie dr. W ładysław  Szta­
fet, prof, botaniki uniwersytetu Jag!ellońsk ego.

Dr. Mieczysław Orłowie?

0 S I K P * l ą 7 t Ć  — ! Fai bójcie wiąc w ler iorr- 
cznsc waz-1' iegu rotlraiu materyc tylko gwararttowanyim 

harwni' ł#afcf gy^irał* które możn dostać w ap- 
kami . B i S f i l ł ’ y l  t  tekach- skł*d eh aptecr ,

kooperatyw ach, s ład,-cii farb ! mydlarn ach. 1Ć962
rzed t - w ic;el na W scho in!ą Ga! cye

TEODOROVI/ICZ-«T^ES7.CZUK i Stf , dom handl., 
LWÓW — Sykrtus a 1. 14.

Z A K Ł A D  '

0'ZI Antoniego BIumenfa*da
C  h o r o b y  » K ó r r ,  w ło id w  K o s m e tz K n  

U K a r a  to. C b o r c  ey w e n e r y c z n a ,  
iłontgen. Lampy kwarcowe Dai sonwalizaeya. Endoskopia.

Diatermia, 3031
Lwów, nL Klementyny Tańskiej 1, obok hotelu C- arjro’̂
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Losy ..armsi galicyjskej" po uwolnieniu Lwowa
na podstawia zapisków członka naczelnego dowództwa tej armii.

Dwultoywość polityki Petniszewycza. _  pafet z Denfkbiefcn, — Ostate-
czirr rozłam. — Napad na kasę wojsk Petlury. — Jaką grę orowadzą

armii ukr.
Cześ'?  — Liczebny st*n

Lwów, 14 stycznia.
IW

Chaos w armii „galicyjskiej"

syjską, rzucając pod nogf korni przejeżdżą**^* 
oddziału konnicy. W tyra czasie stały Już po «ru- 
giej stronie Dniepru oddziały DeuBUna, które u- 
wLdumione o zajściu, wkroczyły też do Kijov'a

rósł w miarę upływu czasu — zwłaszcza farcie z autoraobilaniL Atak w ten sposób na Ukraińców
oddziałami Petlury się zwiększa1*. Jui w dwa
tygodnie po zajęciu Kamieńca Podolskiego zaja­
dła w dyktaturze, Wiięc przez Petruszewycza ze 
sztabem uchwała

aresztować Petiurę z ortym sztabem. 
Rozkaz połecooo ustnie dio wyk on arna majorowi 
Btiikszowanemu- dowódzcy strzelców siczowych 
—• ten jednak żądał rozkazu na pLimie, którego 
■Petruszewycz, igrający dwulicową roię — wyj: 6 
nie chciał- Tym sposobem apóżnlilo się wyko­
nanie a

Petlura przestrzeżony, umkną! z Kamieńca
i dopraro później przybył tam, uzyskawszy po­
trzebne gwan rreye. Wypadek ten zwiększył oczy­
wiście naprężenie między oboma stronami i do­
prowadził z czasem do zupełnego rozłamu. Aby 
bowiem zapobk-dz podobnym możliwościom 
żądał Petlura absolutnie roz wiązania t. zw. annfi 

„galicyjskiej" 
t włączenia jej w swoje oddziały. Potru.,zewy„z 
zazdrosny o swą dyktaturę i niezależność, opo

niespodzianie urządzony wprawił d Galicyan i Pe- 
tluroweów w taki popłoch, że ci oparli się a t  o 
Pastów. W czasie poścgm- 
udało się Denlklnowcom pochwycić jeden z od­
działów „Galicyan" ze znanym pułk. Krausem. 

Po pei traktacyi- ch i zaspewirendach, że chodziło tu 
tylko o walkę z bolszewikami, wypuszczono 
Krausa z resztą jeńców.

Stare zawiści Galicyan I Petlurowców rosły 
! wzmagały się.

Petruszewycz wysłał gin. Ptw łenkę w posel­
stwie do generała Der>tilk:n«wskie&o Bredowa ce­
lem porozumienia się. Bredow oświadczył atoli, 
że chętnie będzie z wojskiem ukrainsklem wałczyć 
przeciw bolszewikom, i  le ani państwa Ukraiiiy 
zachodniej, ani wschodniej nie uznaje, a sprawę 
Ukrainy, jako takSej. może tyiSto sobramie rosyj­
skie swego czasu rozstrzygnąć.
Rokowania Fawlenki więc wy|aśniły sytnacyę.

W tym czasie przedostali 6ię z Odessy znacz­
ny oddział bodszewtold w  pobliże Kitowa — został

nował. To spowodowało opóźnienie w w ypałach ; fedpak otoczony przez nagrarrnizone tu wojska
intendantury Petlurowsaiej i ciągły niedostatek 
u „Galicyan*", którzy i tak czuii się pokrzywdzeni. 
50-tysięczna armia Petmszewycza tnlalr bowiem 
budżet na 50 milionów grzywien — zaś 6000 Petlu­

rowców pobierało 500 milionów.
Ponadto pogarszał się stan senitamy „Gailcycn**, 
■me dostali oni ani jednego stałego szpitala, posił­
kując się czterema na prędoe urządzonych szpi­
talami potowymi. Setki chorych na tyius plamisty 
itp. czekało tygodniami na przyjęcie w wagonach. 
Chorzy zagłodzeni I zniszczeni nciekaO w okolicę 
i rozszeizali epidemię.

Dalsze mŁacfki poszły już w  szybki em tem­
pie, doprowadzając

do zaniku arm’i ukraińskich.
Armia Petmszewycza zajęła na chwile Kijów — 
za ta wkroczyli Petlurowcy. Radość krótko

D-emkiT*} i ukraińskie.
Celem osłabienia Den’kina i zmuszenia go do od­
wrotu. orzepuśclli „Galicyanle*4 bolszewików trzez 

Fastów bez walkL 
Sztuczka ta jednak nie pomogła —■ Denśteiis się nie 
cofnął, ® tymczasem wzmożona epidemia tyfusu 
piaiu-stego dziesiątkowała „armię galicyjską*4. 
Sytuacya okazywała sie bez wyjścia « rozpaczliwą. 
Żołnierz Petmszewyczia był bez bieliz.y, bez bu­
tów i amunicyi, cierpiał głód I niedostatek, zarzą­
dzono więc w blizkości Żmcrynki nar idę ■ wojen­
ną pospołu z polityczną.

Przybyli na nią Petlura i Petruszewycz ! szta­
by oba, ponadto zawezwano delegatów żołnier­
skich, którzy już o>ć dłuższego czasu przy partra- 
ktacyach cdsrywaii dość wybitną rolę, idąc zwy­
kle skrajn!e. Uznano większością

niemożliwość dalszej walki
trwała. Ludność żądała skutecznie, aby w Kijjwie w  tych warunkach, pomimo, że sam Pethira- wy- 
obok chorągwi rusińsktoj zawisła też chorągiew kazywał możność utrzymania się w  razie skróć3- 
irosyjsra. Pewien oddzii ł  Petlurowiców, nieza- nia frontu i przyrzekał dostarczyć umim&rowani-a 
dowo-lony z tego ustępstwa, zaarł chorągiew ro- 50.000 ludzi do dwóch tygodni.

w m m am m m m m

HENRYK ZBIERZChOWSKl.

Sto słów na minutę.
Lwów, 14 stycznia 

S to s%w na mirnrtę? Czy to jakaś maszyna do 
powielania mowy ludzkiej, nowy wydoskonalony 
fonograf Edisona? A może nowa teorya sztuki 
stenograficznej? Nii.es, to żywy cziłowiek którego 
wszyscy znamy i lubimy, to„. recytator Seweryn 
Michałowski. Pół roku bawił nas i rozśmieszał do 
łez swemi rccytacy:m i i anegdotami ze scenki 
teatrzyku „Czwórki", samem już. swojem poja­
wieniem na estradzie wywołując obłąkany humor 
wśród publiczności. Co wieczora sypały się na 
głowę recytator .-i kwiaty, oakierki i papierosy, 
namacalny dowód uwielbienia ze strony rożen tu­
zy ażurowanych kobiet. Bo Michałowski jest za­
nadto brzydki (daruj Sewe-ciu)?1 ażeby nie mieć 
szczęścia do płci pięknej. Lecz jest to brzydota 
nieprzeciętna, tak wiele mówiąca. Gęba typowo 
aktorska, rozciągliwa, j k  przedwojenna gum?, o 
oczkach małych, lecz żywych i inteligentnych, o 
nosie większym niż długi jego posiadacza, o ustach 
'wygadanych, juk u mówcy wiecowego. *Na tw ar” *

tej odzwierciedlały się wszyisikie uczucia z ią 
plastyką i potęgą mimiki, ty lko’ wielkim aktorom 
właściwą. A cóż dopiero, gdy rozpuścs? swą , ja­
daczkę", wyrzucającą Mo słów przynajmniej na 
minutę z szybkością ekspresja- 'soałicyhego, gdy 
rozterkotał się ten młyn nrelący czystą mąkę poe- 
zyi i satyry lub petSowainą mąkę facecyf, anegdot i 
pikantnych „wiców".

Przy szybkości wymowy posiadł jednak Mi­
chałowski fenomendną dykcyę, drueą zaki-tę akto­
ra. Każde słóweczko stało na włalciwiem miejscu, 
każda pauza wyzyskana, każda pointa podkreślo­
na najeżycie. Więc prawdziwymi majstersatykrni 
recytacyi było takie „Wesele", „Pożegnanie pa­
sterza", ,Piei>‘ i w. i1. Słyszeliśmy te rzeczy wiele, 
wiiete razy, a jedmaik zawsze działały detetryziiją- 
co, wprowadzając duszę w stan beztroska. W re­
wiach dał Mich', łowski kilka ciekawych typów ak­
torskich, udowariiiiają^ że serną byłaby 
polem, na kłórem doskonały recytator 
mógłby sśę przetworzyć w pierwszorzędnego ko­
mika komedyowiego... To była działalność artysty­
czni? Michałowskiego we Lwowie. Lecz poza tem 
-■'"iypał ten tuby wesołek z bardzo intouzy^^iej

Dwutl on ość  poili, k| Petruszewycza
uwydatnia przyttem faflot, że poza piecami PctŁ . \ 
w tym czasie, a właściwie na kilka dni przed radu 
wojenną polecił gener. Tarnawskiemu (b. aus-r. 
kapitanowi) i majorowi Leśniakowi

definitywne pertraktacjo z armią uedikioa. 
celom przejścia armii „galicyjsikieij" na i ago st i 
nę. ^'arurtki.-m było zastrzeżenie fcksdwyforyais d 
ści armii gafie, w r?itiach airmii Denikina i z a w  - 
cię umowy do 48 gadzin. T ając to wszystko pri.?u 
Petlurą, pojechał z nim Petruszewycz do Kamień­
ca Pod. ce.em ositateczcego roroaitimienia się. Ab' 
mleć wolne ręce jesizcze na czas jakiś (telefonów -I 
Petruszewycz stąd do Winnicy, gdWc gen. T;. 
nawśte pet traktów1, tł, do tegoż, poleca-ąc w str/ \ - 
manie się z podpisaniem powyższej umowy. ByL 
iuż jednak za późno, gdyż obaj delegaci Jego w ra ' 
z kap. Lewickim, moskalofilem galicyjskim, pol- 
pisali Tuż po 24 godzinach 
pakt poddania się aj mP gaFcyJsklaj pod wspomsiia ■ 

nym warunkiem 
i dalszym, że Denfkiń zgadza się isa tb, aby z ros. 
l Tkra!ny i Galicy! wsch. utworzono państwa fede­
racyjne ped protektoraieir Rosyi. Za pośniel: 
w zakończeniu takiem rokowań i d5a upozorow : 
nią własnego dwnilBcowcgo pośtęipicu, odda1. 
Wprawdzie gen. Tama windegc pod sąd, jak : 
dwóch jego towarzyszy. Sąd połowy tmiewąr-l 
ich jednak. M'mo to
uuracll Tarnawski stanowisko naczelnego wodz », 
ustępując je generałowi Mykitce, który sebie dc 
brał na szefa sztabu generała Ciric. Pe.rmszewyu'1,' 
był zmuszony zwołać w Kam eńcn Pod. zgroma­
dzenie oficerskie, na któremu ogłosił treść pąl^tu /. 
gen. DenLkineini. Dowódca siczowych sfrześcow 
i zapaienluc major Bukszowany wystąpił ostro 
przeciw rnkiemu paktowi, kćóiy przekreślił całą 

dotychczasową politykę zachodniej UlffaSny 
i ideały ukraińskie — postępek ten nazwał wprost 
zdradą narodową, Ale pozostał głosem wołające­
go na puszczy, gdyż zniechęceque bj"lo już tal 
wielkie, że major Bufcszjiwr.ny został sarn — of< 
cer o wie jego me poparli go.

Po tero zgromadzeniu
nastąpił roiłam.

Dyktator w  towarzystwie swych zaufanych, oku­
ło 20 oćób. wyjechał przez Żwaniec do Rtununii -  
reszta persottalu dyktatury i wojsko w  licZbl© tyl­
ko 1506 ludzi, z gen. Gemlaczow^ra, następcą Ko- 
saka w dowództwie fil. korpusu, w raz z kasą dy­
ktatury pośpieszyli do Winnicy, więc da annll De- 
ntkina. Ż kasy dyktatury me wiele się .ted-nak zo- 
cdało — -bo przed ocłmcirsz^ m oficerowie otworzył' 
ją i w więtes^etj części
zrabowali taik pieniądze (grywny I zestantezneb 

jak i znacnną Bóść przechowania złota. 
Między inreml skarbami był ta-n też zrabowany 

W M M n ą *  i ł l f f i " 1 iii

dziaiłalmośd towarzyskiej. Czyż można tafldej ge- 
■by nie ńibić? Więc znali go wszyscy fc m  zinaf 
wszystkich. Mdchaś ttozwaftaił sobie na wSełe i 
wszystko mra .uchodiziJo. Gdy w  wcrwszGirzsteym 
tókalu ,gcść jakiś kichnął, Michałowski grzmi?:! za- 
raiz na całą sałę: ^ i o  tet ctężkjich irotót!" Z yd e  
było <Hui ntego d-uną estradą. Więc yypafy się 
jak z rogu obfitości żarefki, dddam,rcye i krako­
wiaki przy stolikach w  przyjackick. gromie. Mo­
żna zdradzić bez niczyjej obrazy, że Mjchatfowsftd 
był uhfbieńoem jednego 7 najtęższych nasaycih 
w-odzów. iNiejedien to raz wprowadzał go w tak 
óofory bum or, że na tern źle s c h o d z il i  Ułnraidoy'. 
Dzłś, gdy opuścił nas ten mady człowieczek, który. 
rozórnSeszał nas przez pół roku w cz-sach wojiry 
głodi1' i -tyfusu, aby wyjechać do swej rodzdime' 
Lodzi (Michałowski jest z Łodzi, ale ibynajmnś^i 
ufe złodziej), gdy niejednemu żebraku,le jego bez­
troskiej, beztattresewrej wesołości, którą nr I  
mreniował na estradzie i w  życ-i-u, niech tycit kil­
ka słów będzie zcislnżcnem tx>żegir.anie.rn v.u‘:m i 
szeeo człomeka j najmilszego artysty. M ichasi, 
a revid era: iw przestrzeni i czasie i’
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«fc*rb (rwany) Ooruehov9(uego, a byty l (*̂ n® D‘'** 
nfądze i kosztowności zabrane po d w ar a ch .yscho- 
dnio-gałlicytisltlich, nip. skarb znaczny, zwany hr - 
biowsklin z pod Drohobycza — „zarekwirowany". 
QVo)ska Petlury natomiast ustiwum® w okolicy 

Żmerynhi, cofnęły się stąd do Derazny 
i tu stawiły czas Jakiś jeszcze opór Dettkm ^H. 
Pod stacyą kniejową Bogdarćwh , przed Plosklro- 
wem przyszło do utarczki z pułkiem Detr.klna 
Symferopolsłdm, rrzyczem szkoła kadedka Fetłu- 
ry miała położyć trupem oko/ło 200 oficerów l>e- 
afkina. W am ińl tej ‘bmw łam są całe odidzMy, zło­
żone z samycn oficerów.

Kasa wojsk Petliiry 
zawierała uaówczas, prócz druk iral pieniężnej. 
250 milionów karbowańców, ponadto w Płosalro* 
wie było łeszcr-j 50 ntlL karb. O tera dowiedzieć 
się kolejarze, którzy wyrwali szyny iprzed pocią­
giem, kasę wiozącym I wykoleili wagon — chłopi 
zaś oTcoJlcznfi zbiegli się tak, że mzyszto 
do zażartej bitwy tniędzy koleje oaini i Ich po­
mocnikami chłopskimi z jednej a Petlurowo2iroi, to­

warzyszącymi podągowi z drugie] strony, 
zaś w czaple b‘twy rozgtywał stę rabunek wozów. 
Jeden z wozów był wypełniony mnóstwem złota, 
ak kopert z zegyków, pierścieni, bransolet, kol­

czyków, cu swego czasu Petlura wywiózł przed 
bolszewikami z Kilów®; było też 29 skrzyń złota 
w sztabach z francuskimi znakami ceohownlczy- 
mi, też inoc zagranicznych pieniędzy papierowych, 
renty rosyjskiej cursUeJ i w lei a innych kosztowe 

. ności, zwłaszcza też wartości obcokrajowych, 
Znawcy obliczyli 

wartość tagu skarbcu na 1 1 pół miliarda kor. 
Skarby te rozgiaolertb tu młeCscu i znacz, j  Ich 
cześć musi być pochowaną Jeszcze u okolicznego 
chłopstwa.

Armia „galicyjska11, która przeszła mocą u- 
kiadin Petniszw ycza do Demik/na, liczyła Jeszcze 
około 30.000 łudzi —■ Jednak co tKwntn.ej połowa. jej 
ro z c h w ia ła , siię na tyfiuis pilam-isty, który wów­
czas dochodził do najst, szniejszych rozmiarów. 
Postamowitonieim było na liril kolejowej Winnica-. 
Derdyczów posłać ią .na odpoczynek do 'Mikołajo­
wa nad Dnieprem. Nie przyszło jednak do tego, 
gdyż bandu sławnie# o herszta Szepela rapadła 
rozbitków pod Wlimćą. W prawdzie tfepad ten 
odpairfeo, ale 'tymczasem bolszewicy się przybli­
ży li JWOmo przec.wdzrafanit: oftoer«w 
/c-a iw ze „galicyjscy4* ple tafii z zamlarem 

przejścia do bolszewików,
którzy swoim zwyczajem preed rozpoczęciem 
la-ofców \v\>jer>iiych raapuScm swych agitatorów. 
Bolsezwfcy ofiarowali zni. czarę korzyści, przede- 
wszystóeajj fedea aornia Dkcaiiiw; HłWiodrą. Ofi- 
oarawle postanowili tez w znacznej fcable opuścić 
szaregi, zaś żołnie: zę oświadczali, że nie mają za­
miaru walczyć. Uo końc..1 grudnia 19>9 jednak o- 
otateczneęo układu jeszcze na tym odcinku nie 
była, taik, że na pewne tylko wiadomo, że 

co nrjtmile! 1500 lrnlz’ z armii Petruszewycza 
przeszło do bolszewików, 

k tórzy w  mitędzyczaslie pozystk.fli sobie też strzel­
ców siczowych Petlury. Ci bowiem w całości 
■przeszli <lo nich — a rie, jak wieść niosła, strzelcy 
galicyjscy.

Podcżak tych ciągłych per trak  tacyi podnosiły 
się niejednokrotnie głosy pm aikow any eh Rusinów 
trag.iałąiee

do ugody z Polską.
Wiało to  szoczególne iręiefsce, na apisanem zgro- 
nadeenwi oficerów w Kanrońcu PcKj'0'l$.k:m  v 
casde potwierdzenia umowy z Domk-łiem. Do po­
wolniejszych kroków nie dopu tzezaiłi przywódcy, 
mOmo ie  z czarem snaema liczba „Galicya‘.i“ do 
tej myśli się skłauiału

W czasie wkraczania wojsk poflskieb do Ka­
mieńca Pod. pozostał tam jeszcze t  dyktatury 
tr atry we -Lwowie
łr. Brran, któremu oddano 20 milionów grzywien 

do wypłaty zasiłków oozostalyra Ukrait.com.
tak się dr. Baran z tego zągatwa wywłązół, jesz- 
!ze nie wiadomo.

Do kroku prztijscn* na stronę Donilkanw przy- 
czyuały w nicmulie' m»ei ze pcrtr^ktacye, pro- 
wadzome z 'końcem grudim  1919 w obeuiKuści de- 
legaitów Denikina i cz-lóToków misyi auwctekiiej z 
Odessy, pt z^czem chodziło 

o sprowadzenie z Włoch około 40.000 kórpifM 
z Jeńców ruskich, zorganizowanych we Włoszech, 

celem walki z bolszewik ami.
CI mlefl z czasem wspólnie z armią -4_—licyjsA^ 
uderzyć na Polaków. Równocześnie robiono sta- 
ran a o prziswiezienóe na Ukrainę znacznej liczby 
żołnierzy Rusinów, zwiezionych przez Czecnów 
do Cr< cn<Wowucyi, Jeńców 1 uchodźców wraca­
jących do domów. Czesi żądali w  tyim cefu 200 
oficCTÓw na 'węgierską Ruś, gdfflo te zengamizawa­
lić oddizJaify ntaiły stać w  ,pagotiav.m . Ozesi bowiem 
w czatde tej zarwienuchy wojennej 191S na 1919, 
brali żywy itd^al

ideowo po strjnlc Ukfiadńców 
Jeszcze w czasie obdężeaia Lwowa odbywały się 
w  te(j myśli konferetreye C zechów  w Stanisławo­
wie — później wysiańp z „śelcretary&tu“ do JPiCff 

,misye z  dir. Bairaicin. Po odsieczy Lwowa 
żądaH Czesi, aby za każdą ceną utrzymać 

Unie Sambora, 
broniąc tym .Tsosofl^ain zagłębia naftowego. Przy­
rzekali znaczną pomoc. Zamfan ooś ostatecznego 
postanowić można było, nastąpiło błyśkaiwiczue 
przoł^msinie frontu pad SaarJbo^em — i 
cofniecie się sztabu ukraińskiego do Kałusza, celem 
złączetda idę na te) Unii z Bzecbantf, spełzło na 

tłiczem.
gdyż żądania Czechów (poddane sfę Ukrainy pod 
proDekocr-.t ezesiki) byily oczywiście w ygóiowane. 
Szybkie klęski Rusinów unfemożlitwiiiy późniejszy 
sojusz z Czechami. Czesi jednak mimo to, nie tra- 
oifl nadz ei co do porotziuirr îenia. Konferencye tch z 
prmią „galicyjską11 toczyły się jeszcze raz — już 
w  Winnicy, przyczen pa stronie Ukraińców mu­
siał w  m’ejsęe gen. Mykitki, który się razdnarou ni 
iw tyfus tóaittsty, wy stąpić iprowizoryczinie gen. 
Tarnawski.

iNaiitwipksza ozęsc sztabu naczelnej komendy
Ukrainy zachodniej składała' się, pominąwszy sze- 
ściu oficerów,

x sfcimych Niemców.
Byli t?m między (mymi Zinitz, ks. I  obkowltz, 
Strukpol2, kap. Reiner l itnik To wywoływało 
obozie Rusinów wielkie niezad&wołenic. O sile 
bolśzewiznia w sztabie panowało wysokie wyu- 
braiżeni©, wygładzano zap. frywanie, że P-alsika w 
walce z bolszewikami nit sprosta. O armii Dęni- 
ktna zaś wyraź no się, że ma ofioarów uuk zdejpra- 
wowanych, że niepodobna, aby m aieryał tan by i 
zdolny do większych zamierzeń — a  już wcale, 
Iby by! zdotay do z-fpnowwizcnła ładu w Rae-yi, 

D<j sztaibu Petruszewycza przybył z koncern 
września

osławiony Wasyl Habsburg,
który tani r.osit nazwisko: Wyszywamy. Bfrał _>ri 
dość żyviT ud/iaii w puryfik-cy ytosunków, aiie go 
nile słuchano

Znamienną rzeczą jest stosunek liczby armii 
^gaifcyjtki,oj“ do Petlurowskieł, — która to ostat­
nia była na swoich ouromrych i zdłudtiioinyah ob-

prniwie nie- 
— Oalicya dostarczył.-, 

przeszły 80.000 ludzi, a oigiomim, niby 'uświado­
miona wltaśclw 2' Ukraina tylko 12.000 ludzi. W 
chw łi roznadmkcla się ostatecznego ibyfo jeszcze 
30.000 Oalicyam — a w armii (!l zaikordona-Yej 
(Petlu-owoów) tylko około 1500 kidzi.
Armia gartcyjskwi biła się prawie buzusumnie i po­
nosiła olbrzymie straty, wolska zań rdzennej I 
krajny organizowały s'ę od r«ku 1917 w wielkiej 

części w spokoju,
Bawtem jeszcze w  r. 1917/16 dostarczyła sam.? 
Austrya Petfurae całą wyszkoloną dywrzyg z jeń­
ców rosyjskich, gotową Jo boju. Niemcy zaś za­
opatrywały Ukrainę jeszcze od ery Skoropadsikie 
go począwszy wę wszelkie potrzoby wojenne.

Tak wiec rzekomo przeszło SS-m konowy na­
ród rdzennej Ukrainy mimo największych wysil*

vów mocarstw centrafn-eS tunopy potrafił za-> 
! dwie zidubyć na śmseszn.e matą siłę zbrojną — 
podczas guy na kul tur ze polskiej wyrośli Rusud 
ff-śicyjscy zd<>ł łi josizc-/ie na winsaę roku 1919 
przeć1 wstawić Polsce pokażnią artnię (co reajnuu3j 
8J00O), co jednak nie przeszł odziło, że i ta 
r.le potrafiła się oprzeć mniejszej, prawie samo­

rzutnie powstaje] tfrmT polskiej, 
a to mimo trudności 'politycznych, rzucanych Po­
lakom w czasie oforzywy mailowej i czerwcowej

Atamfin Machno.
Pezy^encya Machmy. — Jak powstańcy rnbuj', 
spokojnych mieszkańców? — Pijaństwo ulicz­
ne. — W ymarłe m ^sto, — Program „b»lLa“ 
Macltny. — W nam ode Mącimy. — Dziewięć 
żon- — Watażka żeni się jeszczo raz! — Zbój 

pospolity ataoianem.
(Od naszego wojennego doresponde*rt».v

Miejsce postoju, 8 stycznia
(zet) Już przy w jeźdze do Hulaj-Pola, gdzde 

mieśd się kwa tura sztabowa „bat‘ka“ Machiny — 
opowiadają mi zbiegowie — nrimowolnie czło- 
w eka przechodzą c d rk l  Na stacyi kolejowej wi­
szą na semaforach obdarte, nagifc trupy. Na dwor­
cu krzyki, kłótnie, wystrzały. To Przynoszący 
wolność t  szczęście fudowi

powstańcy rabują skład wódki.
Trzód bandyci, uzbroją,«i od stóp aż do głów, 

piją na teron e spirytus z żołnierskiej menażki. 
Po ulicach i po mieszkaniach prywatnych Mach- 
Ciowcy (Przepro-wadząją rewfzye za... oficerami, 
a nile znalazłszy ch, zab erają, co wpadnie w rę­
kę. T k chodzą ulicami od drzwi dio drzwi, trzy­
mając dotipd1 zrabowane rzeczy na plecach lub 
po<1 pachą.

W szystkie sklepy zamknięte. Mieszkańców' 
na ulicy me zobaczysz! Bpamy zabarykadowani. 
Miasteczko wygląda jak wymarłe. I tylko sami 
„oswobodzić!c1«“ sparemją po uScach, chełpiąc 
się :'ęd(.si przed drugim swo! zdobyczą. Rano 
mieszkańcy wyglądają ukradkiem z dornow i o- 
gląda34C się, z obawą, puszczają się na wydorta- 
it i  czegoś dc jedzenia. Ale targowica pusta.

Na gmachu sztabu olbrzymi plakat, na któ­
rym czerwor.emi literami na czamem tle widnio- 
je nppife:

„Biedacy! Urządzujcfe sami swoje życie 1“
Ten afisz wyraża całą politykę, cały pro­

gram „bat‘ka“ Machny.
Samego Machny niema, w  sztabie. Tam słe- 

dżą ł pracują za niego nmi. On rezyduje w  na- 
tniede, rozbitym na placu, skracajac sobie czas 
butelką, sądząc i wydaiąc wyroki. Ze wszech sd 
taśla«%ift on Stetikę Raz n^. Ubiera -się dostatnio 
i fantastycznie. J?ździ na ryszoym  brałym źreba- 
lu , inokrytjm czerwonym czwprraJd“m.

W czasiei swojej karyery
miał aż ó tk a U ć  żon, 

przyczem każde wesel sko jego odby wało się 
oryginalnie. I tak: w jedrnem miasteczku dokonał 
obczędu zaslubn z żydówiką. obje-^nawszy z nią 
n« bryczce trzykiramiift dokoła cerkwi. Następnie 
<XN ózł ją do swego nam otu il zażąda!, iżby 
wszyscy bogaci jej wspołplemieńcy przychodzili 
z giatuNcyamii. A oni szli. Przychodzili1, każdy zas 
składał 5 do 20 tysięcj. Jeżeil „bat‘ko‘* był zado­
wolony, częstował kieliszkiem w ódk, jeśh zaś 
nie z* -yypędzął wśród- złorzeczeń.

ALchno jest maleńkim, żylastym crłowlekicm 
o szerokie] twarzy z ostrym  wyrazem wązkifch 
cezu. Po W'udano, że był nauczycielem wiejsk m. 
członkiem partyi socyai-rewoiucyjnęj. lyrncza- 
sem naprawdę jest on Pi os tym chłopem, ikitóry w 
r. 1905 uczestniczył w szajce „Synuiy“, co ra­
bował Jeliatetryriosfawszczyznę, został sehwytMy 
* zeeteiny n* Sylćr. Z początkiem rswołucyi u- 
wćiniańo go, rzekorro, 'jeko więźnia po-Hłyczne- 
go. Powróci! na Ukrainę i zabrał się do dawne- 
go rzemiosła. Jesd analfabetą i tylko umie podpi­
sywać sę , ale to przychodzi m:u z w elkim tru­
dem. Otrzymawszy poda te. trzyma je długo w 
rękach, a POf«m rzuca na ziemie i każe rzecz ca. 
łą i»ta'k. poprojjtu c/powiedzieć“ sobie,

szar.cn i sarnia jedna rozporządzała 
ograniczonymi funduszami.



' Z q spraw ruskich
Lwów, 14 stycznia.

UCISK CZESKI NA RUSI WIGIERSKIEJ.
(zot). Gwberoator J^usklej Krainy" wysLl 

oibsaerny mcmoryal z protestom przec;w matac­
twom agitatorów czeskich i rttsko-gallcyjskich na 
ipodikarpacŁu węgierski cm. Skarży sic w nim prze- 
dewszystkiiem na to, i i  władze czesne °d Po­
czątku okupacyi przeprowadzają nadmierne re- 
kwtzycye byJta w ten sposób, że strata ludności 
dochodzi do 20 milionów koron. Jakkolwiek lud­
ność bicdujc, rekwirmią Czesi żywność, a w  nte- 
którydi okolicach domagają się większej ilości 
zboża, niż go się urodziło. Skutkiem ogołocenia 
kraju z żywności w licznych miejscowościach wy­
buchł tylus głodowy, a  ludność, pozbawiona leka­
rzy i lekarstw

wymiera b©z ratunku.
W  niektórych wsiach zdarza się nieraz po 10—15 
pogrzebów dziennie

Ponadto zmuszają Czesi ludność do poddania 
się poborowi wojskowemu. Jeśli zaś kto ociąga się 
od służby w wojsku c z esikiem, jemru samemu lub 
jogo rodzinie odbierają bydło i statk i (Czesi oka­
zali się w tom meodrodnymi braćmi „Ukraińców" 
galicyjskich, którzy również w ten sam sposób za­
chęcali rekrutów do służby i waSki o'niepodległość 
Ukrainy. — Przyp. Red. „Gaz. Wie©z.“).

Ucisk polityczny }<** tak wletM. 
że 90 prc. mieszkańców odnosi się do okupantów 
z ogromną nienawiścią. Ludność nie może słowem, 
ani pismem wyrazić prawdziwych swoich przeko­
nań politycznych. Czesi nie uznajg ani wolności 
zgromadzeń, ani wolności druku.

Podczas spisu Budości zaliczyli Rusinów do 
Słowaków, Dawnych urzędników ruskich i wę­
gierskich pousuwali, a na ich miejsce zamianowali 
nowych — Czechów. W ostatnich tygodniach 
sprowadzili z Łorrtkowszczyzny różne indywidua 1 

dezerterów z  Gallcyti wschodniej, 
którymi' zapełniają, nieobsadzone posady. Tym ob­
cym. napływowym żywiołom pozwalają na zaj­
mowanie się agkaeyą ukraińską, a pawet udzielają 
pozwoleń na wiece agitacyjne.. Na nxh znana re- 
wolucyonistka Breszko-Breszkowska irozwija 
skrajpą propagandę, maiacą na oclu zanik wszel­
kiego Jadu społecznego na świecle.

ZBIEGI GALICYJSKIE CHODZĄ UŹBROJONE.
W Munkacau wyciągnięto do kadrów bardzo 

dobrze wyekwipowaną rotę ruską i odebrano od 
ulej przysięgę, przyczem „babka rewolucyi" Bre- 
5«kmvska ucałowała każdego żołnierza. Celem 
całej t>ej aflccyi jest, iżby Ruska kraina — w ra­
de gdyby nie została przyznana Czechom — do­
stała się Ukrainie i była korytarzem panslawisty- 
cznym między Czechami a Rosyą.

Taik to Rusini galicyjscy jątrzą wszędzie Ale 
za czyje pieniądze? czeskie, czy rosyjskie? — oto 
pytanie

W DĄBIU.
„IlrOimadska Dumka" donosi, że z Internowa­

nych pozostało w Dątru tylko kilka osób. Obecnie 
są w obozie sami Jeńcy. Oaiicyan będzie około 170 
żołnierzy 1 100 oficerów. Przybywają tam trans­
porty Petlurowców, którzy przeszli dobrowolnie 
do Polcików (mając tyły zajęte przez bolszewików 
i Dzmkina. — Przyp. R ed  ,.Gaz. W lecz").

Nr. 3 0 2 9 ______________________________

Pogrzeb bł. pam. 
Tobiasza Aszkenazego.

Lwów, J4. Stycznia, 
(mg) Wczoraj o godz. 2‘30 odbyt się pogrzeb 

bł. p. drą Tobiasza Aszkenazego. Uczestniczyły w 
nim mez-kczone tłumy publiczności. Gdy rrumnę 
wyniesiono z demu przy ul. Jagiellońskiej, poże­
gnał serdecznie zmarłego hnienlcm miasta wtec- 
orez. dr. Schleięber, w imiepiu zaś Izby adwoka­
ckiej wicaprez. tej instytucją, dr. Kamieński.

W  pochodzie uczestniczyło prezydyum miasta 
w komplecie z członkami Rady miejskiej, Izba a- 
dwo-kacka, reprezentącya 1 wielickiej gminy w y­
znaniowej, 2yd. Komitetu ratunkowego t Innych 
iiwtytncyi. Rydwan żalobno tonął w kwiatach i

„UAZCTA W1ŁUZORNAT

wieńcach. Po odprawieniu na cmentacou Janow­
skim modłów żałobnych przez rabina Gutmarma i 
nadkantora Seitza, przemówił imieniem izr- gmi­
ny wyznaniowej rabin dr. Gutmcnn i dr. Rubin 
Sokal, imieniem ZyćL Komitetu ratamkorwego dr. 
Emil Parnas, od kolegów osobistych przyjaciół 
przesłał zmarłemu ostatnie .pożegnanie w niezwy­
kle rzewnych słowach dr. Henryk Loewenherz. 
Jako reprezentant Związku Polaków w. m. w y­
głos J  mowę żałobną adw. dr. Samuel Herschtąl, 
w imieniu Tcw. akad. „Zjednoczenie" dr. Ludwik 
Franke!, wreszcie ostatni pTzeanówił przedstawi­
ciel kandydatów adwokatury dr, Seidłer,

Z humorystyki aktualnej. 

E P I D E M I E .
Fiziykat król. stołecznego miasta Lwow-a no- 

tufia następujące choroby w obrębie tego miasta:
1) Chinka: Symptomy: Osobnikowi droreiir.i 

wyłażą gwałtownie oczy na wierzch, zwłaszcza 
na widok wystaw sklepów spożywczych i wędli- 
niażrni . — Chorują r:a nią .przeważnie nauczyciele 
ludowi. Kończy się śmiercią głodową.

2) C reszka (niiema nic wspólnego proszę pań 
z wyczeszkami): Symptomy: Chory na nią wy­
g n a  gwałtownie praw ą' rękę w  przegubie i zata­
cza nią charakterystyczne kółko, chwytając zara­
zem, co się tylko da. Szef zy się gwałtownie, szcze­
gólnie wśród kolejarzy. Rozsadnfkiem jej są wa­
łęsające się po dworcach pakunki. Przeciwdziałać 
jej można, umieszczając chorych w sanatoryum z 
angieilsldctmi firankami vuig» w Brygidkach.

3) Włoszka: Symptomy: Silna śpiączka), cho­
rego trudno obudzić. Większa.) część publiczności 
zachorow.uje na im  podczas bardzo zafimujących 
premier teatru lwowskiego, jak: „Zasadzka", 
„Seans", „Rycerz z kogutkiem" itp. Ażeby się z 
niej wyleczyć zupełnie, trzeba raz przynajmniej 
pójść do kina „Luce" m  jakiś sensacyjny dramat.

4) Ormlanka: Symptomy: Zarażony nią chce 
gwałtem zrobić nr- ja tek; pośredniczy, kupuje, 
sprzedaje, paskuje, oszukuje itd. Zapadają na nią 
wszyscy bez różnicy wieku, płci wyznania i naro­
dowości. Kończy się tern, że jedni zostają dyrek­
torami aprowrzacyi, zaś drudzy kończą żywot 
wśród czterech gołych ścian, otruwszy się dhle- 
bem miejskim.

5) M andiurka: Symptomy: wyłażenie bokiem. 
Choroba ta nawiedziła głównie Radę 'miejską na­
szego miastsi Radzie wyłazi bokiem Miejska 
Stratż Obywatelska'. Udało sJę fizyk atowi zlokali­
zować tę epidemię na ratusz.

t )  Angielka: Synyłtomy: Chory nie może się 
utrzymać tto własnych nogach. Lekarze przypusz­
czają, że jest to epidemia radlwtis. Chorują na nią 
prawie wszystkie grube ryby magistrackie; naj­
lepszy dowód, że każą się obwozić katetami ma-

Slr. 5

wlsaradktetut. Hezawodhe 't  inafsfouteczriefetae łe- 
karstwo: odebrać ekwipaiż l kijem po nogach, a 
łownie niech śmiecie wywożą z u lic .

7) Papu ska: Symptomy: Ta niebezpieczna
słabość — nneszkcdbwa zupelme dSa amerykań- 
-kjoń wysp pofudniowych — szerzy się tylko 
wśród pici pięknej. Polega na tern, że panie po 
każdym balu wraki a ją sobie w toaletach coraz 
większe dekolty u góry i u diołu i otulają się w  co­
raz przejrzystsze gazy. Jeszcze niebezpieczniejsze 
są komplikacye tej choroby, które - zachodzą wte­
dy, gdy jedna modnisia ujrzy drugą jeszcze bar­
dziej od niej obnażoną. Na to nieszczęście niema 
lekarstwa. A l-Au-Car.

PREMIERA
U l  „ K O K S B K *

wyświetla od 14. bm. aż do odwol
potężny dramat rosyjski w 5 akt. p. t.

EUGENIUSZ

ONEGIN
według słyn. poematu A. PaszHlna.
Ilustracya muzyczna P. Czajkowskiego potę­

guje wrażenie całości.

Urzędników bankowy cli
rutynowanych 

poszukuje AKCYJNY BANK ZWIĄZKOWY «re 
Lwowie.

Steaffitpplstke
19209 bardzo  b ieg łą

przyjmie Akc. Bank Związkowy we Lwowie

Bo Bill Dr. Czesław TElIGA
chirurg-operator, ordynuje od godziny 3 do 5 pop.

ul. Kościuszki 16, I. p. 3449

S pecyalista  chorób  skórnych i wenerycznych

Dr. mknął salpeter
S ykstuska 17, ord. od 8—0 I od 12—& 3470

l i  M  ; I. mei J a h 6 b  G R 0 B
Lwów, Akadem icka 5 . 17966

Specyaiisia m oroj skórą, en i wenerycznych
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Pociąg na linii Skniłów— Stawczany w płomieniach!
Wybuch benzyny w pociągu osobowym. — Maszynista n.e słyszy alarmu. —, Podróżni wyskakują t, 

płonącego Pędzącego wozu. — Energiczna pomoc.— 30 osób rannych.
Lwów, 14 stycznia. 

W  nocy z 13 na 14 Buł zdarzył się pod Lwo­
wem na linii Sknilów-Stawczany praeimujący 
Krozą wypadek kolejowy. Według rełacyi jednego 
z podróżnych przedstawia się rzecz następująco: 

Za Skniłowem. 5 kim. cd sitacyl, w ostat­
nim wozie pociągu osobowego Nr. 2115 

wybuchła nagle benzyna, 
potajemnie umieszczona tam pracz nieznanego po­
dróżnego. ą wskutek tego cały

wóz ostatni stanął w płomieniach.
Powstała panika, wTaz z jej strasznymi skutkami. 
Przestraszeni podróżni poczęli bezładnie wyskaki­
wać z Pociągu, w pełnym b.egu będącego, reszta 
zaś stratow ana przez innych, pozostała w płoną­
cym wozie, żywcem stę paląc, Z powodu silnego 
wiaten maszynista nie słyszał sygnałów, ani prze­
raźliwych krzyków nieszczęśliwych, a pociąg z 
coraz więtrBzą szybkością (od SlkniJowa w kierun­
ku do Stawezan pochyłość) posuwać się w kierun­
ku Siąwcząn, Wreszcie koło Obroszyna zdołano 
go zatrzymać | odczepić ostatiń płonący wóz

J Pełniący służbę urzędnik rochu Zohler wszczął 
natyalwniasit energiczną akcyę ratunkową przy po­
mocy rewidenta kolejowego Groblą, rozkazując 
odczepić parowóz WTaz z jednym wożeni Służbo­
wym, w którym umieszczono rannych i zjechać 
pa Masę, gdzie także znajdowali się ranni, prze­
niesieni przez uproszonych przez urzędnika ruch.* 
żołnierzy jadących tym pociągiem, Zarazem na­
dano depeszę te.egrąficzną. do stacyi Rudeik j Sam 
bora, aby przygotować tam lekarzy, a zarazem te­
legraficzną depeszę do poprzedniej stacyi Skniło- 
wia, aby ta zażądała pociągu pomocniczego ze Lwo 
wa, co też siię istalo. Dwa pociągi pomocnicze, je­
den ze Stawczan, cl.neigi z lekarzami ze Lwowa, 
spotkały się na miejscu wypadku', oczyszczając w 
ten sposób przestrzeń z  rannych i sż!<ielehi spa­
lonego woau.

Pociąg osobowy 2U5 odjechał ze Stawczan 
wskwtek energicznej keyi urzędnika ruchu w ki«- 
runlm Sambora z opóźnianiem tylko 80 minut.

Jwraortalnydi wypadków nie było. R^nnl cli 
Jest około 30 OŁóbk w tem 3 ciężko.
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N A O E S I A N S .
Sensacyjny dramat w 5 częściach ze sławną małpą ak orem pt.

aajwięUsre w e Lwowie. 
iz y  iluEtraeyi koncertów , 

organów  i dobor. orkiestry

iii 10 i. Ł  D tt

I
oryginalna nowość w sztuce filmowej

wprowadzająca na scenę o niezwykłej tresurze zwierzęta. Orangutan 
JACK w swej roli głównej i koń .Zebro* w roli szpiega, porwie swą 
grą każdego widza, wzbudzając podziw dła sprytu i wiernego odtwarza

nia tragicznych sytuacyi. 19164

F k R O N I t i A
Repertuar Teatru miejskiego.
W e środę, 14 stycznia o godz. 7-mei wiecz. 

..Księżniczka dolarów4*, operetka -w 3 aktach L. 
Faiła z pp. Milowską, Kasprowiczow i Bogda- 
nowtczówną, Załęską, Kulikowskim i Miłosza.

We czwartek, 15 stycznia o godz. 7-mej wfe- 
cj iir Cc raz pierwszy „Murzyn41, kom- w  2 akt. 
Jerzego Szaniawskiego z PP. Żmijewską, Kwiat- 
kisw czow ą, Wemłcz, Jankowską, Liditewstein, 
Ba.rwińskim, Kozłowskim, Nowackim (rola tytu­
łowa), Bieleckim. Czakim i Larewiczem.

W Piątek, 16 stycznia o godz. 7-mej wlecz. 
„Madame Buttcrfiy11, opera w  3 akt. Pucciniego 
z pp. Korolewicz-Waydową, Ostrowską, Łow- 
c^yńskim, Sieroszewskim i Jeleńskim.

W sobotę, 17 stycznia o godz. 3 popoł. .Sul­
kowski14 trag. w 5 akt. St. Żeromskiego z P. R. 
Bohlkem w roli tytułowej.

Repertuar Teatru wodewilowego
(gmach ul. Ossolińskich 10.).

(Bilety wcześniej w cerfumeryi Stoińskiego
vii. L e g io n ó w  1. 1 . .

£roda 14 stycznia o godz. 7.30 w e c z : Balet 
w 1 akoje; „Dziecko rezerwisty44, farsa; „Zwa- 
ryowarte podwórko44, operetka w 2 aktach.

Czwartek, 15 stycznia o godz. 7.30 wieczór: 
Ostatni występ baletnicy Piaseckiej; „Zwaryo- 
wane podwórko44, operetka w 2 aktach; ..Dzie­
cko rezerwisty44, farsa; Balet w 1 akcie.

Repertuar teatru HL-art „Czwórka** w sali 
„C«5lno de Paris** (ul. Rejtana 3).

Program XI od 9 stycznia codziennie o g. 
i wiecz: Część I. Gościnny występ: Romuald 
vi erasieński, na słynniejszy monologista  ̂war­
szawski, w swych niezrównanych kreacyacli. A- 
nda Kitsohmann, Marek Windheim w  nowych nu­
merach solowych. C zęść II.: Na ogólne żądanie 
yobligowane! „Bigos noworoczny44, wielka ak- 
(ualna rew ja w 2 częściach p óra  spółki autorskiej 
„Ki-Zbi-Or44. Udział biorą: Anda Kltschmann, Ni- 
i a Niovfla, Mohaf Halicz, Zbigniew Orwicz, Je­
rzy Rygier, Maryan Tarfowski, Marek Windheim.

Bilety od 9—5 w składzie nut G. Seyfarta (ul.

Akademicka 6), a od godz. 6-tejj wieczorem przy 
kasie teatflu. 2031

Wiadomości teatralne. W  czwartek najbliższy 
daje teatr miejski komodyę Szaniawskiego pt.: 
,.Murzyti44. Główną rolę kreuje p. Nowacki Rzecz 
dzieje się w pensyonacie żeńskim. Doskonale pod­
chwycone typy profesorów i pensyonarek, żywa, 
pogodna akcya, ześrodkowująica się na osobie mu­
rzyna, stwarza atmosferę niefrasobliwości i pogo­
dy. Przełożoną pensyi gra p. Żmijewska, jej po­
mocnicę p. Kwiatkiewieżowa, gromadkę pensyo- 
narek szereg naszych zdolnych artystek, jak Wer- 
nicz, Lichtenstein, Jandcowska, nadto pp. Gzaki, 
Kozłowski, Bielecki, Larewicz i Roman. Reżyse­
ruje p. Barwiński.

Precz z karnawałowym zbytkiem. Otrzymu­
jemy podpisaną przez Elżbietę ks. SapŁeżynę i- 
m leniem Związku Kół polskich Ziemianek odezwę, 
nawołującą dio oszczędności w urządzaniu zabaw 
karnawałowych. Słuszna zasada, gdyż cz2s już 
zerwać z dawnymi błędami, wyrażającymi się 

w smutnej staropolskiej dewizie „zastaw się, a po­
staw się"

(—) Wypadek wskutek szybkiej jazdy. Mon­
ter Kazmferz Suchy przechodził wczoraj ul. Opa­
ta Hoffmana na drugą stronę. Gdy już wyminął 
przechodzący ulicą oddział żołnierzy, nagle do­
stał się pod koła nadjeżdżającej szybkim pędem 
dorożki. Dorożkarz zamiast wstrzymać jazdę po 
wypadku, zachęcił korte batem do szybkiego 
tempa. Za uciekającym woźnicą wojsko strzelało 
ślepymi nabojami. Strzały nie odstraszyły „dziel­
nego lwowskiego dorożkarza14 od dalszej uciecz- 
k , która m u się w zupełności udała, bo z powo­
du strzałów właśnie pochowah się przechodnie, 
którzy mogli byli zatrzymać dorożkarza. Suche­
go odwiozło Pogotowie ratunkowe do szpitala.

Rant prasy. Komitet ramtu prasy zawiadamia, 
że ze względu na- brak dokładnych adresów, nie
będzie rozsyłać zaproszeń, natomiast od dnia dzi­
siejszego przyjmuje sekretaryat Kasyna i Koła lit. 
art. w godz. od 4—8 popoł. zgłoszenia tr? podsta­

wie których zaproszenia będą oaistęprde doręczo­
ne.

Awantury miłosne, nadzwyczajny firn f-an- 
cuski, który z powodłu niebywałego powodzenia 
n?e nadszedł na dzień zapowiedziany do teatru 
świetlnego „Apollo'4 pocznie się ukazywać dopiero 
od środy. Zjawienie się „Awantur miłosnych" po­
wita publiczność z pewnością z wielkiem zadowo­
leniem, terrtbardziej, że sławą tej pełnej fnczyi 
sztuki francuskiej, przebyła już przestrzeń z Pa­
ryża do Lwowa. Prawdziwe Iaury zb era  tu śv4 >  
tny artysta Sacha Giiitry, który niedawno jeszcze 
święcił tryumfy na scenie, a: obecnie stał się pier­
wszym aktorem w dziale sztuki kinematograficz­
nej. Obok niego pojawia się pełna wdzięku Yvon- 
rae Prtotemps. Awantura miłosna rozgrywająca 
się pomiędzy Ketty, Janem i Jackiem Sarrazin — 
oraz bandytą paryskim przykuwa uwagę widza 
od początku do końca. Prześliczny ten film wy­
twórni „Ecłipse" świettrie wykazuje wytworny 
dowcip 1 pełen uroku smak francuski.

D atk i za k a rty  honorow e na bal słuchaczy Poli­
techniki w ydriału Budowy maszyn, k tóry  odbył się dn li 

0. bm., p rrsim y  łaskawie nadsyłać pod adresem  „Koło 
Mechaników*, Lwów, Politechnika. K o m it- t balowy.

19216
W

N E K R O L O G I A

podporuczn ik  W ojsk Polsk ich
zm arł po krótkich a ciężkich cierpieniach w  30 r* 

żyda  w  T ar opolu.
O brzęd  pogrzebowy odbędzie się W środę 

dnia 14 stycznia o. r. z głównego dworca o godz. 
2‘30 popoł. na cmentarz, izr. 19275

ihonomisfa.
Wielkopolanie

a reforma walutowa.
Lwów, 14. slyczaiia.

Glos poniższy, choć w Ucomsekwencyach 
swych bardzo skrajny, Pomieszczamy ze 
względu na analogiczne stanowisko pewnych 
grup naszej teprezentacyi sejmowej.
Dzienniki przyniosły nam potworny wynik 

Obrad (k»imilsjfi biuLżatowo-skarbowej. Dotąd

Na srebrnym eKranie.

Eugeniusz Onegln.
Premiera w Kinoteatrze Kopernik**.

Lwów, 14 stycznia.
W  tydh czasach, gdy ciężka łapa wojny gnie­

cie nas i zamyka nam drogę w świat, ekran prze­
nosi nas w  kraje czarowne, w które obecni* po- 
i; eść nas nie mogą pociągi luksusowe.

Ale tęsknota rwie serce. Rwie je do brzegów 
jasnych, do gór niebotycznych, do lazuru mórz, 
k z z  daremnie! Dziś zamknięte przed nami drogi 
i niejedna godzina, niejeden miesiąc minie, zanim 
wełnimy nas z i marzenia. Więc zanim, one się u- 
-.teczywistnią, 2 jakąż przyjemnością widzimy 
wychylające się z ram ekranu coraz to inne kraj­
obrazy, przynajmniej złudę dające.

Po Włoszech, które podziwialiśmy onegdaj, 
; -zyszła kolej na Rosyę i jednego z jej najsławniej­
szych poetów, Puszkina, przyjaciela Mickiewicza, 
'oe-mał tern, unieśmiertelniony i w  muzyce zyskał 
lawę curopeską i dziś został również przerobio­

ny na film. Jest to wogóle doskonały sposób za- 
uajamiania szerokiej publiczności z  arcydziełami 

iiteiratuiy.

Choć rzecz dizieje się ,.Iong ago44, jak powiada 
piosenka angielska — jednak mogłaby stać się dziś. 
Eug. Onegim, bogaty, młody, pękny panicz, któ­
remu Po śmierci sitryja duży majątek przypada w 
udziale, włóczy isię ipo świecie, bawi się w „mi­
łość", wsk/uleflc czego kobiety stają mu się coraz 
obojętniejsze. Ot, wziąć serce czyjeś — a potem 
rzucić je i odejść dalej. Zdaje mu się na pozór, że 
to jest bogactwo, że to znaczy brać z życia wszy­
stko najlepsze. Dla Onegina niema nic świętego, 
chyba jego własna osoba. Dzięki swemu przyja­
cielowi poznaje sąsiadkę swą, Lariaę, matkę dwu 
córek, z których młodsza Olga zaręczona jest wła­
śnie z tym jego przyjacielem Onegin bawiąc się— 
nudzi się jednak i pod wpływem tych nudów zdaje 
się poczyna flirtować z narzeczoną LeftskiegO:, 
choć wie, że Tatiana go kocha. Leński oburzony 
postępowaniem przyjaciela, wyzywa go na poje­
dynek. Onegin- wyzwanie przyjmuje i zabija w po­
jedynku przyiacieja. Ten kaprys mści sję na nim 
okrutnie. W yrzuty sumienia poczynają go trapić 
i znreniają się w halucynacye. Wyjeżdża znowu 
w świat, zostawiając za sobą dwa złamane serca: 
Olgi, której narzeczonego zabił i Tatiany, której 
miłość odtrącił. Gdy po kilku latach wrócił, Tatja- 
na już .była zamężna. Została księżną. Onegin te­
raz dopiero "'idizl co utracił. Widzi plękr^śó T-

tiany, jed dobroć, jej szlachetność. Teraz, gdy jest 
żoną innego, odzywa się w nim miłość. Ale Tatjai- 
na, której serce w bólu dojrzało i zmężniało, odtrą­
ca Onegina mimo, iż go kocha. Żyją obok siebie — 
nic wzajem nie mogąc dać sobie. Zgubił ich brak 
woli i gnuśność charakteru, fałszywie pojęta treść 
życia.

Poemat Puszkina wystawiony z należytym 
pietyzmem. Barwne rosyjskie stroje, oryginalne 
zwyczaje, tańce*, przesuwają się przed nasze mi 0- 
czyma. Dożynki roztaczają cały urok i przepych 
Swój. Wprowadzani jesteśmy w odrębny świat. 
Bal u gubernatora, zaręczyny Olgi, dają nam znów 
obraz życia arystokracja ówczesnej w Rosjrl.

Główną rolę a  więtc Eugeniusza Onegina gra 
lwowianina znany aktor filmowy Fryderyk Żel- 
nfk, rolę jego przyjaciela Biegański. Żelnik gra z 
dużą wytwornością, powściągliwy w ruchach, z 
doskonałą maską. Zwłaszcza na balu u gubernato­
ra, przybrany w modny ówcześnie aksamitny 
frak — wygląda nadzwyczajnie. Dobre również 
są typy chłopów rosyi.sk. Głębofkie wrażenie, ja­
kie dramat ten wywiera, wykazuję n espożyta 
wartość .poematu niestarzejącego się nigdy. Orkie­
stra „Kopernika" tworzy znakomity, zejrtói z wra­
żeniami, grając utwory muzyki rosyjskiej. To już 
” 'e iłustracya- ale raczej koncert Nora.
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niewiadomo czy jak bartnJd śden>śrriy jeszcze i 
ten zamach central rnm który ku naszej szko­
dzie — uderzmy się w  piersi — sa.,i śmy wy- 
\vqIuh. Kosztuje on nas już pod względem naro­
dowym drogo. Gdyby Małopolska zaraz od1 po­
czątku miała swą pełna autonomię, jak Wielko­
polska, sprawa autononi i Galicyi wschodniej <ai- 
gdyby wie doszła do tak fatalnych rezultatów. Nie 
doszłoby baikże do tak zatrważającego d'1-a wscho- 
'd'i :iej części naszej clzioinicy odpływa sił initell- 
sency ao Kongresówki.

W oalej walce walutowej stanowisko Wiel­
kopolan odgrywało' nie małą JBUh Nasuwa się py­
tanie, dlaczego WjelkopcUme Przelicytowali je­
szcze "n minus Kró'twiaków. Dlaczego, by użyć 
frazesu andec&ćego, okazali się jeszcze „patryo- 
tycżniejszymli* /  Wtd-kopolanie, którzy mietj za­
pewne więcej stosunkowo marek n enilackich, niż 
,in’ koron, mimo tak ^krajniu autoiromicznegr 
stanów sika w kwesty! ■walutowe], okazali się od­
raza centraiiistami. \V eikoipoknie m i eh wiolo bo-, 
gactw na v/yv.óz. nie Udek nadziel otrzymać za 
rr1? nwrrik niemieckich. Jeszcze mniej ni’d* ocho­
tę. ■ wynby wać s ę swych marek nleuniecloch. 
P rzy  git więc walutę mną, chowając zresztą 
skrzetmie marki niemiecki e. Hyli w tym dobrym 
w stosumku do na,s WwożeWu, że marka niemie­
cka w stosunku do korony bj {a s'1'Iną i więce; na- 
dzLei budzącą walutą. Oiicyalnego w y k lin a  ma- 
rek Djemicckich ttc  było. W pierwszej chwil) sta­
ły doić długo m arki niejniedrie z SRlskl&nii al- 
pari. Potnij waż w Królestwie było dość marek 'nie­
mieckich, trzeba było je ściągnąć. Wielkopolanie 
wzęli się do tej rzeczy z zapałem. Znam wiele 
wypadków, gdzie tłumaczyć, że wobec kursu

ałp&ri jest rzeczą obojętną. Jaka wałltrtą uskutecz­
n i  się wyptery, pros® o wypłaty w markach nie­
mi eckach. Zdaje g ę, że koaice/ntracya marek nie- 
mitcikich z Polski w rękach Poznańsk ego jest 
prawie zupełna. Dzasli-ejszy kurs tej wahłty Poiza 
ob egowei w Księstwie Poznańskiem równa się 
2 markom. 50 i... Po zniesieniu centrali dewiz, 
gdy u najść jak, i w Królestwie, zresztą bezprawnie 
i bezpodstaw n« z tą chwilą zniesienia, zaczęto 
ściągać z satfów po ostatniej cenie wydanej przez 
centrale dewiz waluty zagraniczne, o tukiem za­
rządzeniu w  Księstw e nie słyszelśm y; a tam 
wszak muszą leżyć jeszcze miliardy marek n'?e- 
mfeefcldi. Tak więc interes z m arlam i nieniie- 
ckłcini w pełni się udał i szcz-.ś? \vi (ipo stokroć 
szczęśliwsi od -nas) Wielkopolanie całą swą by tą 
walutę l k Widują w kursie 250 za sto. Nam propo­
nują 60 za sto.

Pozosiaje druga część Interesu do zrobienia. 
Tirzeba ugruntować świeże nabytki marek pal­
ik  idu Wielkopolanie wiedzą, o. le będzie lepsza 
ta manka, jeśli za nią prócz nich i Królestwa bę­
dą stać jeszcze bogactwa naturalne 'naszego kra­
ju, Chodzi tylkio o to, jak s.ęgnąć po gwirancye 
tego bogactwa tanim kosztem. Frazes endecki, że 
za imwką sto .państwo całe Polskie, za koroną z 
Gulicyi nikt, jest zącewine wygodny dla dmszycli 
urfeedsięwz ęć, uje musi stę oblec w daJo. Z ko­
roniami GaLcyi musi się przecież ccś zrobić. Gai 
krem za darmo nawet o patrystyczni Małopola. 
nic nie oddadzą tego, co pusibdają. Al? trzeba im 
jak najmniej dać. Wtedy tylko ta  nasza, w  n a ­
szych ,ękacłi będąca matka stanie się bardzo dro­
gą. Więc Tełacya 60 za sto.

W interesach niema sentymentu. Nie obu­

rzajmy sfę na Wielkopolan, tylko nauczmy się 
rohjc jak oni. Zadajmy sobie pytanie, coby oni 
zrobi], aa na&zem m ejscu, gdyby Zamiast silnej 
marki niemieckiej, imieli o wiele słabszą koronę 
aust-ryacką? Oni, k ^ i  zy poza kwestyą waluri,o-; 
wrą p o tr a f li tam, gdzie im było do trzeba, f»k nad­
zwyczajnie, tak w podziwu godny sposób bronie 

Icweó autonomii wobec zakusów ■ auarćbiez:tffc.'f!
I ccttutraKzmn Warsz-twy tak białej, jaję czerwono;.

Należałoby osteiii^cw ać nasze .korony . rr?  
organy sam orządna Małopolski w  porozum  o<; u 
z naszymi bankami, a następnie dopiero pe •fran- 
iowaó, w jakim stofunku do złotego polskiego 
w ykupyw ać marki! i o«temiplowa«e korony. jfc t:- 
dy  ok.aże s ę .dopiero siła waszego feogecłwa w - 
tum jneg' * Piotr Dunin-Borkowski.

K U 2 S A  G I E tj> y  W A R S Z A W S K IE J
i i n

174 —
5 1 ' —  

82' 
1 2 4 0  

540—  
128 -  
HA5J

Ruble car-k ie  p o  300 
Ruble dum skie , 
Koto-iy
c ra-.ki frtn -usku .

I Fonty  sterUnci 
j D ob ry  s r  Łr.
■ O,Jary kŁ^rUiskie 
, Korony rfiTń wto

Lwów, dnia 13 stycąruą
- 1 3 0 - -  172—  

D2 -  
84—  80 —
1210 12W  

5")7'50
n r — 

1ló-- 1 ,3 -
24‘25 2  w i

A U  t o  A  a i E Ł O y  K R A K O W S K IE J-
M irki polskie 124'— i 24 '—
R uble po 500 210'— —. —

W Łejre’e  pojaw ił się w n osek kom pn misowy n i  
relacye 75 i i00, k tóry  podobno m a aannre f,owod>C ’ a.

7r. wiersz r c r re ie i . l .  1 K (l M«,). Dro- 
b r  e ogłoaz. c r  v yrazu 50 h. (30 f )

j ( r̂ k, óOh. (Buf.j ,Kac’esła.-eM !r.b ,Ne- 
j Irrioyia*  za wih t r  r e r p .  3 IC (3 Mn)

OGŁOSZENIA
_ W r9fi8!rcyi Z8m n ig.cu admini»tr*eyi dolicza ślq 10 u resanb ' |

'Comoniuatyi ookrnniea %\ wiersa v>a,> 
5 K (5 M<). — Do agloaaaA o n ies i- 
c* ló ii-} n ij ^--łah w m itif trr  :h świj.t s:i . 
aobotniaH r iij łsisło, 4 .piaoi ii^ . 1 - , t

h & i s U A  i W Y ^ O ^ N H

' p r d  ó r / ir ' Fe, C< E H aaafli). L w ó w , u l  I k a ń s tó i  4
1 rayjmuje wpisy na kurs i; 34C7

a) angielskiego i irancus <iego ; b) prak ty  .'znej konw or 
idcyi niom ieckiej; c) s t n g ra fii; d) pisania nu m aazyr ach 
różiiych systemów. — Na. ku ;nzyków osobno lub w  g ru ­

pach od 2—6 esób . W pisy od 11—1 i od 4 —b.

W pisy  do now o ot .vartei szkoły kroju i zdobnictw u (gu­
ziki, pasm antery .nc w iązania, ozdoby z duetu i i.ina) 
i suycie sukien dar skich przyjm uje od  12—3. Kurs - oz- 
poczy.-a zię 15. stycznia. Za w yo-zenie siq ręczy. O płat 
mała. Przyjm uje >-ó\vn>ei ws/elKic reboW  w  za res kr 
w iectw a wchodzące. „ J u n o s z a ’ L istopada 5/UI. 3351

N ow y kurs buchąlteryi, korespondecyi, rachunków  ku­
pieckich i stenografii rozpocznie su I >. b. m. Siły fa­
chowo pierw szorzędne. !> bry  wyniL. sa'pewnionv — 
Wpisy codziennie miądzy g. 7—4  u l  P iekarsk  i ,. 9, 
II. pi.-tro. 1923

Wpisy na spccy«ino kursa b.m kow e i handl w ■ odby­
w ają v ę  cod nennia w t  elcołe aprob. przez Wyj oką R af jj 
szkolną k 'aj w ą Sannensie^-K  einera, Lwów, Niecała 6, 
(boczna Krasickich). ,3412

P o  o cn lk a  z działu drobiazgow ego po^zuituje firn » 
A ntoni Paw łow ski, Lwów, ul A kadem icka 2 a. 19166

M a g is te r  farm acyi po zulcuje posady lub zastępstw a, 
Adrc* • K leinkopf, B rody, dw orzec. 3348

Posada urzedsika
( u ż s ^ O n i a k i )

władającego językiem polskim i niemieckim, ste­
nografią, korespondencyą, biegłego w pisaniu na 
maszynie i obznajomionego z zasadami buchał 
<eryf, w styczniu, w Borysławiu do obięcia. — 
Oferty naieży wnosić pod n ^ O r ] ' l l i 8 W f a c h  
pocztowy 95. 19236

Poszukuje się osoby slarsz?] (psni)
któraby się zajęła domem bez kuchni u starszego 
pana. W zam «n udziela się mieszk-nfe ze świa­
tłem i wynag odzen:em wedle umowy. Łaukewe 
tgłoszen a : Biuro Sokołowskiego, ul. Ja, iel oń- 
»ka. ood ,.3. N. 10“. 19271

D am sk ie j fryzyerm i m anikirzyatid poszukuje Le-chąr, 
3-go Maja 7. 19! 7

P o trzebny  m łynarz do now o budującego siq młyna. —
■" Stanisław ów , ul, Gillera 14. W. Stelrnaszyński. 19241

S, ENG j YPiSTKA
pisząca biegle na lruszynie natychm iast noszukiw ana. — 
W n. a "a  na sz y b k a , s te n o g ra f ia  p o lsko  > n iem iecka, 
orcz dokiadnn rnaj' mość tychże jezykó v. R ef ekl uje się  

ty lko  na t ły  p le rw v o rz ę d n e .
O ferty poJ • „EUgofilmo" do  B iura o g ło iz e ń  

BrOcka, L wów, K ościuszki l .  19273

Ł MIESZKANIA. LJKA1. 3, SJCLlAf
P o k c j Aiawalerski w śródm ieaćiu, elegancko umeblowany, 

.ik tem , dla dw óch penów , zaraz do wynajęcie. — 
Zgłoszenie. a<* A dm inutrneyi .G aze iy  Wieczorr.ej* pod 
. P o ć  14*. 19222

DO w ynajęcia 3 um eblow ane pokoje, kuchnia, kom fort, 
w śródm ieściu, saraz. Zgłoszenia: H otel G eorge'a, por- 
tyer wskaże. 19218

Do “vyna ęcia dla zam ożniejszych oaób w pobliżu Tech­
niki pokój frontow y, słoneczny, z osobnem  wejściem. 
Z całodziennym  utrzym aniem  .W ygoda*, w  Adminiutr.

19219

& ptzed  m kilka U l  rań-.n-.aryna.kowych, spodni, niaryj 
park  csobr.o, anglezy fraki uriiokingi. M, tervał przed- 
w ojenny? S u ty  z cholewam i r.r. 42 i buc.ki. 5 k 'ep  Lo-, 
misowy, So aieskiego 15; 19J69

D itrn rea  c t e r i  słownik fra cuski kupi lub  zamieni na i y  
•! :eła Ks ęgarnia Polska we Lwowie, ul. A ha E n d ­

eka ^  a ll>j'<>3

D yw. U perski średniei w ielkość, w  najlepszym stanic, 
do sp rzedan :a. O glądać ód 2 —5, ul. D om sa 6. I. piętro, 
(boczn . św. Teresy). i ‘257

U rz ą d z e n ia  pokoju tsawalerskiogo, cw ent. pojedyncze 
sprzęty  (otom ankę) kupi „Kawaler*. ! 9 .'52

Dff t Orzed ll a ru k n ia d o  żałoby, .ja sn y  kostyum  i krym ­
ski żaki it. L enartow icza 10. parter, w  Dodwórzu, n r  
praw o. - 19277

K A H I E N j C A  "
2-p’ęłrowa słoneczna z  ogrodem, dochód roczny przy 
p r-w ‘o f rzedw ojannyćh czynizarh  20.000 kc  ro ',  z;i 
410.009 koron do sprzouania. W k ła d  onoło 300.0 0 
aOron. Pośrednictw o w ykluć one. Zgł sze lia pod „Lo»“ 

Biuro Briicka, Lwów, Kościuszki 2. 5472

ZAM O ŻNY LEKARZ (katolik)
mający k a w e ^ ry ą  w śródmieściu, poszukuje 1—2 pokoi, 
dobrze um eblow  nych, ja  o sw ego piyw atnego  m ieszks- 
n ij, eWĆdtiyMie z p ierw szorr dnem utrzym aniem . Pcło- 
żei a mit szkania okoli; a parku  Kilińskiego i Zofiówki. 
Zgłoszenia pod adresem  : „ w ykw intny loka to r11 do Adm n.

„G azety  W ieczornej11. 19253

i: M AŁŻEŃ STW A 1
K aw aler, wyższy urzędnik inin:stery:ilny, la t 36, o :  n1 

i ie z gospo larną, posażną panną. Listy nie polecone pod 
.Przyszłość*. W arsz. wa,. poste-restan te . 19.51

Dwa dO t is y  pako je z kom fortem , um eblow ane, w cen- 
irum  miasta, poszukuje się na b iura dla konsulatu . — 
Zgłoszenia po I „Konsulat*, po tc-rest. Lwów. 19265

Z am  c n i ;  3 pokoje z kuchnią, łazienką i elektryką za 
dw a pokoje z kuchnią, łazienki, i elektryką. W iadom ość 
w  Adm. „G iz. W ierz “ pod ,M i-szk in i . 19773

J  KUPNO, SPBIEDAŻ, 2AM1AMA ^
Vk illę  niewielką, par* ro.yą, z pełnym kom .ortem , małym 

ogródkiatn w śródmieścii*. Kuni P olak  b -z pośredni- 
( w i .  7,nło«Sni» do A dm inistracyi pod „W illa1* z do- 
kłaćnem l informacyami. 3432

J a d a ln ie ,  sypiał i :, o tom a ,. kanapy, ióż a, sz fy, stoły 
krzesła, Kredensy, fo te 'e  d 'a  cho-ych i ipne meole ok • 
zyjnie do nsbycia — „Doroteum *. Sapiehy 34. 3-'6ł

K an .le  lc^ za 100 do 30 uOOO koron zaraz kupią. O ferty  
do Adr-nn, o  ud „Irena*. 13225

R C Z ^ ftJ T Ż

Z s Zi|u dób r W ybranów ka po w. Bóbrka, przyjmie l ro­
wy mleczne na bra lię  i przezim ow anie. Zgłozzenir do 
Zarządu. 3131

I* k  t " ) I O  ̂  )  Gk V  w eneryczne, sicórne, zastarzałe — 
V I  . I  leczy specyaliota Di". FRSSCfł,
u j le a  W S iO U JI I. ii. — w strzykiw anie p repare tu  1 co 
Sa!versanu ty U o nrzed południem . 5262

K raw aty ro b ą  i D rzerabLm  z  dostarczonego m ateryału. 
K ecza 11 parter. 3 '54

P racow nia sukien .Junosza*, L istopada 5, przyjmuje co 
robo ty  suknie now e i ao  przerabiania, w ykom re r  vb- 
ko, s ta ra n iu ; i tanio. W; isy do  szkoły „ro ju  i zdb!:- 
n ictw a codziennie od  godz. a do 4. Rączy siej za vwy 
uczenie. 19'", 1

M are  \  -agranicznycl, cennik wyjdzie w soboty. Cen., 
tego:" >rar«k 1'20. do nabyc i, u  nakładcy Zyg Gt nda, 
Lwów Rutow skiego 16- 1 . |> t
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O d d a m
spulepusinsi d id?
sp ra w ę  za. d o  rem  w ynagro  zen ie m . — P o p arte  z.glW 
szenia poa .RUM  A“ do Biura ogłoszeń Brilck , 

Lwów, Kościuszki 2. 3474

Pretz 2 pasKarsftrm!
Bluzki crep oei chinowe dh jg ij i kim onowe od K 47')"—, 
jedw abn ; K 375'— Bluzlci m arkizet we krótkie K Ą5 —. 
długie K 170*—. Bluzki flanelowe i woJ.iianc v 11- —. 
Su nic m arkizeta we K 580'—. K om binacye K 190'—. 
Halki 85 '—. Bieiiz a płócienna i b.-tyscowL baj' cznśa 
tanio. Szlafroki f  a łd o w e  K 15’—, wełni no K 675'—, 
pończochy niciane K 35'—, fil d ’c o rse  K 60"—, poieca

m ahazyr  mahhera

MYBŁfl io2liio»e iraneosHh
poleca hurtow nie  po  cenach konkurencyjnych

PBftFilNeRYA ,,LUXsi» • '
W I  K U W A ,  M a . S z a t k o w s k a  1 2 3 ,

(róg Siennej). 
HBB

19152

t o m i e  k a ż d ą  i l o ś ć  , * * *

Saro  fKfinteias, fiołąha 15. 

m m m  dld Gospooiniii
rw ń v j  w y r a b ia  s ą  p a i r j r o j r N N i

VI , J Ł  j  E»e ?R A  l<> ZKANEJ H  RKI

„ B L E R I O T
W IE C kTi E Z A L E T Y : P IĘ K N IE  P IE R Z E , N IE  
M S I C i Y  BIELIZNYl hUDER WYDATNE.

W S S Ę 9 S IB  9 0  N U B Y C IA . 19262

Z powudu rozszerzanych z niewiado­
mej nam strony pogłosek, jakoby niejaki

zamieszkały w Londynie, używający nie- 
gay i nazwiska Z A G Ó R S K I ,  posiadał 
w Domu naszym udział lub wło żył do 
mstytucyi naszej kapiiały —

stwierdzamy kategorycznie, że z p. 
Maurycym* Rothbergem nie wiążą nas, 
ani żadnego z nami stale wspołpracu ą- 
cego Domu zagranicznego żadne stosunki, 
ani handlowe ani finansowe.

i i  M im  .M t-M ta '
Zaftórsfetl I Ska.

Dvrektor Naczelny:

M M  flfiiia  W iI ??5*

MAKUCH R Z E P A K 09Y  
HAS1EHIE BURACZAHE 
K IEŁK I JECZNIEHHE

n a  o * a d b t  b y d ł a  i ( t r M d a |« i

BANK ROLNICZY
L W Ó W , K O P IR N IS A  2 0 .  19,S1

Niniejszym zawiadamiamy, że £ dniem 5 go 
stycznia 1920 r. oddaliśmy wyłączne zastępstwo 
i fłównę sprzedaż wyrobów naszych L j. znanego

PROSZKU By§ | * «
do prania „ I m  I 1% H

f li  m l©

St. r-rakoroćl 1 S-ka
Lsrófu — u.. Ched âaiskteSi) *31.
Wszelkie zlecenia prosimy do powyższej firmy 

skierować. — Źąfać oferty. 19169

^ ^ B B B B e B B B S B B B ^ ^

m m \
m  WĘGIERSKIE I AUSTRYAOTJE B  
B PO  NAJNIŻSZYCH < .MACH HOLC CA f l
B KAHDH H e r b a t y  i PCawy P
i  EDMUNDA R1EDLA 5
j l^ W S LWOWIE, RurowsKMGO

'■ '.■'■ófJóSfv-:WrU£ -• '■ .‘'.rt- if-r <

dF.iDY ! RbflG£ KUSI FRZYZNft, 
ŻE TUTKI I EIBiriKI CTS.\r.ETDfflE

SYKSTOSKA' &. 3430

ittńlf wmi§ n\nM
wolr.e od rekw ńycyi dla Aprowizacyi m iast, kupców, 
konsum ów, kopalń itp. dost rcza w prost ze źróoeł kra­

jowych i zagranicznych firma

BRACIA ROLHCCY
KRAKÓW, u'. Sw. J n  3 3 , p>j15

A dres te 'e g ra fic z ry  „RACYA". — O ferty  na żąd an ie .

p t h « b p b b .b » p b b b « b b b

i ) S O L A L I
SA  N A J L E ^ Z E .

POLSKIE

II
T .  A .  17115

Zarząd gł.r w Krakowie, Sławkowska 1. 
Oddziały: Warszawa, Lwdw, Sosnowiec. 

KAPITAŁ AKCYINY K 1 0 ,0 0 0 ,0 0 0 .
Adres dla dc esz do Z rządu głównego i oddzia­
łów : ,T O H A N \ — Telefon Nr. 20—78 i 11—3

Rachunek bieżący: Bank krajow y, K raków, Lwów; 
Bank Przemysłowy, Kraków, Lwów. Bank Handlo 
wy w Warszawie. P . 5C O. W arszawa Nr. 140834

DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH 
DZIAŁ WĘGLOWY 
DZIAŁ DRZEWNY 
DZIAŁ BUDOWLANY 
DZIAŁ ŻELAZNY
ćw oeraln. R cbrezentacy . hu t Aąsldch Y 

galicyj 'kioJł.

DZIAŁ ROLNICZY 
DZIAŁ SPOŻYWCZY

19097

PWrWPHŁM W

A. GRABOWSKI

U l t t H i g l j f r l l e g
N ajobszerniejszy, h is to ­
ryczny i żród owy opis 
miasta, 57 drzew orytów , 
cena egz. w raz z d o d a ł 
kiem i pri.-sy-ką K. 21'—, 
wyd. z widokiem K. 23'—, 
w ydan e z w idokiem i szty­

chem K. 23 '—.
KSIĘGARNIA 18578

D. E. FR2EDLEIN
KRAKÓW, Rynek B 17.

Pierze 
i sierść
w stanie SUP0\WM 
wagonowo zakupuję.

Oferty sktsdsć cin: 
Btuia OftlciŁfiń S3M0* 
4u4*SK EC1, hudr, ui. 
Jagiellońska I. 7. 3422

WIĄZEK EKONOMICZNY
KÓŁEK ROLNICZYCH

W  K R A K O W I E ,  U L . W ilŚ L N A  U  8 .
poleca póki zapas starczy po cenach nujn ższych:

W OZY, KOLA
wyrobu Kołodziejni maszynowej w Mszanie Dolnej w cenach:
Za wozy okute z twardego drzewa typu Iżejtiz. bez drabinki K 1650 
Za „ „ , ,  ,  „ z drabinką K 18C0
Za koła niekutte keżdej w ie lk o śc i.............................................K —ey
Za koła kute każdej w. ie _tości  ....................... K 240
P O D K O W Y  letnie i zimowe w każdej wielkości, ufnale I ocvIe 
ŻELAZO we wszystkich wymiarach i ładunk. calowa gin. loco huta. 
H ŁO C aR N IB ręczne z kołem zamechowetn, sieczkarnie, młynki. 
Nu żądanie garn tury młocarniene tłożonę z motoru i młotami 
z pasami oraz brony Żelazn?, pługi, kultywatory i t. p. maszyny 
rolnicze. — Wszelkie produk a naftowe z wyjątkiem nafty, świec, 
£ więc wszelkiego rodzaju oleie i smary po cenach fabrycznych, 
Materyały budowlane, wapno, cement port.andzki i t p .  po ce­
nach fabrycznych- — Łańcuchy, po tronki. 19098

haał» **■ jaęo*is * h » M  wydaw®«s«|",
Drrh>Nr SpNU dndomUa) JPrąimT <  4 Redaktor s ń m i  Dr. ROGER BATTACaM
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